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Prezydent ministrów gen. Sikorski na 
ierencji prasowej mówił o napieciu 

„dwóch obozów”, z której może sko- 
lać trzeci, komunistyczny — i nawoły- 
do uspokojenia namiętności. 

0 „dwóch obozach* czytamy również 
` Sprawozdaniu „Dwugroszówki“ z wizy- 

Przedstawicieli „Chjeny* u prezydenta 
"Mistrów. Wedlug tego sprawozdania 
rezydent zajawiedział, że zachowa 

onność w stosunku do walczących z 
A obozów i konsekwentnie przeprowa- 
"u Lspozojenie kraju“. 

Frazes o „dwóch obozach” jest bardzo 
bnie pożądanym żerem dla „Ohjeny”, 
nim chce pokryć już nie wybryki i 
 ę,Czemności, lecz wprost zbrodnie swojej 

Posecinnej, godzęcej w Państwo i nisz- 
e] Państwo — polityki. 

Frazes ten ma służyć — wedle spryt- 
80 manewru „„Chieny" — do tego, żeby 
me, zbrodnicze zajścia dni ostatnich 
stawić jako przejaw walki między 
wieą* a „lewica“ i domagać się od 
du, aby zachowywał się „bezstronnie* 
broń Boże! — nie stosował jakichś nie- 
tych dla prawicy zarządzeń. 

_wChjena* oczywiście pragnie m całego 
ie aby tragiczne zajścia dmi ostatnich 


d tą mogilą!" — cynicznie wola p. Siroń- | 
> Wszędzie panuje spokój — wołają 
A „Dwugroszówiki”.  Zajścia ponie- 
tłkowe wywołał  „mastrój”  „maradu”, 
;, Urzonego”* wyborem Narutowicza. „Na- 

ou“ nie można pociagać do odpowie- 
ności, a kto enidecki „nastrój“ wyła- 
at w napadach na posłów i senatorów, 

elaniu do robotników  soajalistycz- 
Sh, którzy przybyli celem uwolnienia 
(W. tow. Limanowskiego i Daszyńskiego, 
p Obrzucaniu obelgami i grudami Śniegu 


enta Narutowicza — to „niewiado- 


od tego umywa ręce. Zreszta po ponie- 

alku „Dwugroszówki* ręczyły za spo- 
Oh wzywały do spokołu. | Że tan jadno- 
sŚnie grożono .przelaniem morza krwi“, 
= Zapewne także dla lepszego uspokoje- 


ie należący do żadnej partii“. A 
Awo prowadzi się w „Ścisłej 


ty 5 


przed 


wystenować 


p 


A V Xaddum razie słowa jego — 
wiemy jakie są jego myśli — zupełnie 
„ŚP moca dać wyobrażenie o sytnacji. 
Se mie chodzi du o „dłwa obozy”: na 
azewym konstytucyjnym stojace orum- 
: Nie „Chodzi tu o walke „prawicy“, z 
wiea" jako równych wobec mrawa i ży- 
politvezmnero amp! Nia chodzi o „nanie- 
walki między „prawicą* a „lewica“. 


W czwartek 2! b.m, odbędzie 


„Dwa obozy”. 


ajrychlej poszły w niepamięć. „Ciszej | 


„A „Ktoś“ to zrobił „żywiołowo”, „Chie- j 


No i był spokój — aż do soboty, kiedy | 
to Prezwdenta Narutowicza. Ale to zro- | 


*Szalenied', „człowiek niepoczytalny”, | 
A chociaż | 


ERT «i „JS 4 
eb HY w F 
MRS w Rami 


KEA CY + Pr AA BRA 


SIĘ p 
w lokalu Z. P. P 


. 


S 


Ena ryty NSE TIRPÓ RED pat W 


Gdyby ze strony lewicy akcja odznaczała 
się takiem „napięciem“, jak ze strony „pra- 
wicy*, to mie byłoby Rządu gen. Sikorskie- 
go, ale byłaby już wojna domowa, byłaby 
już katastrofa polityczna. 

Istota sprawy nie polega bynajmniej ' 
na ostrości walki między „prawicą“ a „łe- 
wicą'. Były ostre i bardzo ostre waiki w 


| Sejmie Ustawodawczym i poza nim, była 
' esira walka wyborcza. Ale nie doshodzło 


do tego, co się dzieje dz'ś. Dziś chodzi o to, 
że „Chjena* prowadzi walke o władzę 
środłkami rewołucyjnemi, , zamachami sta- 
nu, Spiskami, że czynami swemi 
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Warszawa, Sroda 20 Grudnia 1922 roku. 
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osiedzenie Rad 


Ale metodą ratunku Rzpltej mie może być | zów* — po zamachu na Zgromadzenie Na- 
„klajstrowanie", xta 
naprzód i jednego w tył, mówienie o „bez- 
stronności* w stosunku do 


nia znaku twego w Sejmie — niemiłosiern 
 faryzeusze — aby na nim po dwakroć w 
ciągu paru dni Polske ukrzyżować, raz za- 
bijając robotnika broniącego jej, drugi raz 
skrytobójczo mordując Tego, co wobec Bo- 
ga i Narodu zaprzysiągł bronić prawa, jako 
jego strażnik najwyższy. 


' kapłani? 


Konstytucję i Państwo stawia na skraju 


przepaści. Walka „obozu chjeńskiego" do- 


' prowadziła w poniedziałek do zamachu na 


Zgromadzenie Narodowe, w sobotę do za» 
mordowania Prezydenta Rzplitej. 

I wobec tego niema i nie może być 
mowy o „dwóch obozach”, wobec których 


Rzad ma zachowywać „bezstronność“. Ni 


może i nie powinno być jednej miary dla 
Chje- ' 


„dwóch obozów“, z których jeden — » 
na” —- łamie i znieważa Konstytucję, WY 
wołuje rozruchy uliczne przeciwko 4g! 
madzóniu Narodowemu, wściekłą naganką 
swoją wywołuje zamordowanie Prezyden- 
ta Rzpltej — a drugim obozem, obozem 
„lewicowym“, w damym wypadku również 
i „centrowym” — który broni powagi Zgro- 


| madzenia Narodowego, przeciwstawia się 


rozmuchom ulicznym czasnosecinnej zgra, 

| broni Rzeczypospolitej, shańbionej bez- 
| przykładnie — ohydnym mordem. - 

Polityka „bezsironności“ w danym wy- 


| padku nie miałaby wogóle sensu, nie by 
| zgoła mie oznaczała. Chyba że pod płasz- 


czyłki „bezstronności kryłoby się wła- 
śnie w». czego „Chjena”, tak straszliwie 
skompromitowana, pożąda i w imię czego 
odwiedziła Prezydenta ministrów: dawna 
jej bezkarność za wszysiko, czego się do- 
pmszcza, przejście do porządku dziennego 
nad tym okropnym ciosem. który ona za- 
| dała Polsce. „Ciszej nad tą mogiłą?! — wo- 


| ła p. Stroński. 

j Bo mie łudźmy się. Tragiczne rzeczy, 
| które stały się w Polsce w ostatnich dniach, 
to nie epizod przelotny, który da się wy- 
gładzić czasowi, wsperswadować kilku 
słowom „usnokojenia* i zapewnieniom o 
„bezstronności“. ` 

Niesłychane te wypadki głęboko wy- 
Hobia stę w dziejach Polski. Mroczny cień 
rziicają one w przyszłość. Nie łudźmy się 
pozomym spokojem. który — być może — 
zepemiie teraz. „Chjena* nie zrzekła się 
| swoich planów i metod. A w głębiach lu- 
| dowych i w kołach kierowniczych partii już 

się rozpoczeło poważne i meskie zastano- 

wienie sie nad tem: eo czymić, jeżeli tak 

dałei póidzie, jeżeli nie się nie zmieni, ie- 
| żeli bezkama i niondnowiedziałna reakeja 
szaleć bedzie w dążeniu do władzy. 

Jeden iest tylko sposób unikniecia ka- 
tactrof Silna, stanmwaa. konsekwentna 
polityka obrony podstaw życia Polski de- 
motmatyeznej od zamachu reakciń Przy- 
puszczamy. że w tym właśnie celn tymrza- 
sowo- zastepujący Prezydent Ravitej, Mar- 
szałek Rataj. powierzy? utworzenie Rzadu 
w tej tragicznej sytuacji gen. Sikorskiemu. 
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Zgro- 


i gdy skrytobójcy zamordowali 
cza, a dotąd słowo moje nie jest zdolne 
ująć uczuć i myśli. jakie ten niesłychany 
w dziejach Polski czyn, wywołał we mnie. 


Ao: WE. iz Lg! 


robienie jednego kroku 


| 


„dwóch obo- 


Notatki z pamiętnika. 


Chryste! Chryste! Zażądali baco 
| 
| 
| 


Chryste! Chryste! — 


gdzieży są twoi 


Tyle już godzin minęło od tej godziny, 
Narutowi- 


Wszelkie wyrazy, określenia, porównania, 


| 
| 
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wydają się tu tylko literaturą, 
wiadają prawdzie wewnętrznej, nie obra- 
zują tej burzy potępienia, oburzenia, wstrę- 
(tu, ohydy, żalu, rozpaczy, która mną 
| wstrząsa, którą nie mogę zawładnąć. Pol- 
skie słowo — widać — symbol przeżyć i 
walk narodu nie ma na to określenia, bo 
naród nasz czynu takiego nie znał. 


nie odpo- 


Dzisiaj (niedziela przed południem) 


wygląda Warszawa na miasto, w którem 
co dziesiąty mieszkaniec opłakuje kogoś, 
kto mu zginął, jakby ten ktoś należał do 


jego rodziny. A przecie Narutowicza nikt z 
tych ludzi nie zna, jak nie znałem go ia. 
Skrytobójcy ugodźili bowiem w symbol 
odzyskanej nizpodległości. 


Opowiada mi panna M. P., iż właśnie 
znajdowała się w cukierni, gdy wieść o- 
kropna wpadła tam z ulicy. Naraz jakiś 
popłoch dziki wszczął się wśród obecnych. 
Tu i tam głosy niewieście zaczęły płakać 
i jęczeć. Jakiś pan, dostatnio odziany, mo- 
że ziemianin, może przemysłowiec, banko- 
wiec rzucił dodatkiem o stół i zawołał z 
przerażeniem: „To początek wojny domo- 


wej”. 

Opowiadał mi p. L. 
Warszawą, że gdy do c 
przyszła wiadomość o morderstwie, właśnie 
rozmawiał on z panną X, zwolenniczką 
„Chjeny”. Pani ta zawołała zrazu: „To ro- 
bota: niemiecka". Dopiero, gdy po kilku mi- 
nutach zorientowała się w sytuacji, powie- 
działa: „Dobrze się stało”. 


z Baniochy pod 


tej miejscowości 


zamachy i burzenia, jakie 
podejmowali i podejmują komuniści prze- 
ciwko Polsce, wszyscy agenci bolszewiccy 
i wszelkie agitacje ich, oczerniające naszą 
Rzeczpospolitą zagranicą, wszyscy skazami 
przez sądy polskie komuniści — nie zadali 
mojej ojczyźnie takiego ciosu, jak owe 
trzy głuche strzały podstępne i skrytobój- 
cze wymierzone w 


- Wszystkie 


żarliwie wierzę, iż ojczyzna moja 
cios najstraszniejszy przetrzyma, 
Ale — caveant consules (baczność, 
dzierżący władzę). Czy rozumieją oni, że 
płonące oko narodu z naprężeniem wpa- 
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Numer pojedyńczy 108 mk. 
Rachunki 


| y Naczelnej Polskiej Partji Socja- 
w Sejmie. Na porządku dziennym Sytuacja 


Zachęcie przeciwko | 


jednemu człowiekowi. Ale — ja wierzę, | y si l 
i ten | z imienia i nazwiska, 
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it. Daszyński. 


AE 


rodowe i po zamordowaniu Prezydenta 
Rzpitej... 


(R. 
y 


truje się w szale Sprawiedliwości, aby i 
demon jakiś nie sfałszował! Caveant con- 
Mind zas rrija aa TAI v $ 
tórzy włożyli rewolwer w rękę potępień- 
ca. Caveant consules! -- bo M a i Ber- 
lin chichocą śmiechem szatáńskim, 
Na ministra sprawiedliwości i spr J 
wieki są obrócone oczy wszyst- 
ic 


Gdy patrzę na pewnych ludzi, | 
przypominam sobie twarze pewnych l 
to chociaż nie widać tego, ja to widzę 
mają oni ręce zabroczone w u 
ojczyzny, cieknącej z rany zadanej 


sobotniego w Zachęcie. 


Wiem o wielu domach, w których 
dzie są chorzy od południa sobotniego. 
le słyszałem także — o zgrozo! — o p 
nym domu. w którym w dzień zamor 
wania Narutowicza tańczono z rad 
Był to dom polski, katolicki, dóm boga 
ludzi! Tańczono tam całą noc sobotnią 


w 


rana, 


Mówił mi ktoś, kto był świadkiem 
wej najohydniejszej chwili w dziejach 
ski w Zachęcie, iż po tych trzech głuc 
strzałach rozległ się jakiś nieludzki, 
tworny, krew w żyłach mrożący ku 
Nikt nie wie, kto tak krzyknął. Ja- 
To ziemia polska krzyknęła z bólu, 
matka, której syn w pierś wbił nóż. 


Żona posła angielskiego, obecna p 
czas zamachu, długi czas łkała głośno, n 
mogąc się opanować. Kiedy podszedł 
niej jakiś dyplomata polski, pragnąc 
koić kobietę, dama rzekła: 

— Płaczę nad pańską biedną oj 


ną... z 
Cześć ci, cudzoziemko! Głębsze 
załaś serce i bardziej polskie, niż nie 
z dam polskich które na wieść o me 
stwie — winszowały sobie. 


Dzisiaj, we wtorek, szedłem uli 
kapitanem K. Naprzeciwko nas wyn 
się z za rogu ulicy ks. Kazimierz Luto 
ski, znany mi jeszcze z czasów stu 
kich (z widzenia). Szedł w swoim dłu 
po kostki, czarnym, bardzo czarnym pł 
czu, Twarz żółto-ziemista, posępnay . 
wroga twarz inkwizytora. Oczy miał s 
szczone, jakby nic nie widział. Dopiero 
zrównał się z nami nagle podniósł pow 
i oczami zionącemi ciemnym ogniem 
cił twarz kapitana spojrzeniem, któ! 
starał się zapamiętać. Co też chciało. 
miętać spojrzenie tego strasznego k 


Któż on był. ten człowiek, 
moje na wspomnienie jego nazwi 
i kurczy się z żalu? — To nie był 
nie! To był 
Prezydent Rzeczypospolitej, po 
tę godność głosami czterech miljor 
laków i głosami 2 milionów rów 
nionych obywateli Rzeczypospoł 
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ś A więc wybraniec nar 
państwa na podstawie dobrowolnego wy- 
| Zgromadzenia Narodowego, zwołane- 

na zasadzie konstytucji, którą naród 
im sobie nadał. Zbrodniarz ugodził nie 


| Ale kimże był on sam, Gabrjel Naruto- 
z? Mąż niezłomny i bez strachu. Uczo- 
X. Dobry Polak, który porzucił wygody 
życia i cuda Szwajcarji, aby służyć ojczyź- 
nie, Ojciec dwciga dzieci, zaledwie doro- 
ych. Człowiek uczynny i pojednawczego 
słu, Europejczyk, 
Zśinął przed czasem, ale imię jego we 


aa żyć będzie dopokąd Polska istnieć bę- 


=" 


| Grozą przejmujące wypadki pamięt- 
ch dni ostatniego tygodnia do glebi 
wstrząsnęły szerokim ogółem  akademice 
który niespodziewanic stanął przed 
n okrutnym faktem splugawienia ha- 
postępu, tolerancji i szerszego świa- 
topoglądu — będących dotąd udziałem za* 
tnym wszystkich pokoleń kształcącej 
młodzieży. r 
- Pierwszy odruch oburzenia przejawił 
ę ną wiecu akademickim z dn. 15 b. m,, 
a którym wśród przepełnionej sali, z ust 
zedstawicieli całego szeregu organizacji 
ch, w większości wypadków nie slo- 
pod żadnym znakiem partyjnym, 
abrzmiały gorące słowa protestu i żalu. 
tojąc, przy długo niemilknącym śrzmocie 
oklasków, wysłuchano słów miłości i uzna- 
a dla sędziweśo patrjarchy Demokracji 
Socjalirmu senatora Limanowskiego. Wy- 
buchały żywiołowe okrzyki na.cześć świę- 
tej pamieci pierwszego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, szlachetnego męczennika obo- 


U. 
Jednogłośnie powzięto myśl udania się 
madnie na pogrzeb tow. Kałuszewskie- 
aby zamanifestować przynależność 
ej części społeczeństwa akademickie- 
do obozu potepiającego anarchistyczne 
anie się na Majestat Rzeczypospolitej. 


_ Nie! Tak, trzeba było. 

= Z pod obcasów rozhukanych, zezwię- 
0 o mlokosów —- błoto bryznęło na 

lany dotąd szfiandar akademicki, 
robotnika polskiego obryzgała czapkę 
encką. Ale krew ta jak i łzy, któremi 
_dolą młodego pokolenia zalał się na 
lacu Trzech Krzyży senator Limanowski, 
imieniem zaciężyć muszą na sercu każ- 


| PRZED BELWEDEREM. 
Wczoraj w południe, po odprawieniu 
tnich mszy przy zwłokach  zamordo- 
go prezydenta Narutowicza odbyła 
portacja zwłok do Zamku. 
Belwederze, skąd ruszyć miał kon- 
it pogrzebowy, od bramy wjazdowej aż 
p stopni pałacu ustawiła się szpałerem 
ompanja honorowa z pochodniami. Na 
zińcu Belwederu zebrali się po- 
vie i senatorzy, korpus dyplomatycz= 
y w komplecie, członkowie Rządu, dele- 
wojskowe i urzędnicze, delegacje 


ądów i in. 

) godzinie 12-ej w południe członko- 
świty cywilnej ji wojskowej Prezyden- 
mieśli trumnę z pałacu. 

Ustawiony przed Belwederem  szwa- 
n ułanów sprezentował broń. Orkiestra 
ała hymn narodowy. 

- , rzeźbioną w drzewie trumnę 
iono na aj baaa wozie-katafalku, 
ryto sztandarem Rzeczypospolitej, 
trumną wystąpiło liczne duchowień- 
— i kondukt ruszył Al. Ujazdowskie- 
, Zamkowi. 


- POCHÓD ŻAŁOBNY. 
stęp do Belwederu wolny był tylka 
łów, dyplomatów, i nielicznych de- 
Większość uczestników pogrzebu 


yiła się przy ul. Koszykowej i rze- 
WRA który sda z 


Bel- 
zdłuż ulic, któremi szedł pochód — 
Jiazd. iej, Nowego Światu, Krak. 

ia — ustawiony był szpaler 
, odgradzający jezdnię od chod- 
których zgromadziła się publicz- 


kiedy olbrzymi pochód su- 
_ Warszawy, śnieg  śrubemi 
dł się na sztandarach, wień- 
! wojskowych, armatach, bia- 
cały katafalk. W pół- 
śnieżnej migotały za- 


; > wielkie lampy łukowe, owinięte w 
ną krepe. 


Borth zwłok Prezydenta Rzeczynosalitei 


ee e e a a 


ROBOTNIK”, środa, 20 grudnia 1922 r. 


Nie Mussoliniego i nie faszystów na- 
śładują skrytobójcy w Polsce, ale Purysz- 
kiewicza i czarną sotnię. 


Oczy całego narodu zwrócone są na 
polską Temidę. Tylko bogini Sprawiedliwo- 
ści może- jeszcze uchronić nas od rzeczy 
ostatecznych. Czy to pojmuje, czy to do- 
statecznie pojmuje rząd? 


Dzwony biją, łkają, płaczą. Wśród 
pochodni płonących w purpurę owinięty 
wstępuje na drogę wieczności pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej. Skrytobójcy 
zezem przemykają się w tłumie... 


Zygmunt Kisielewski, 


Tak trzeba było... 


dego studenta wazdrygającego się na myśl 
o ohydnej zbrodni, 
Tak trzeba było. Z rumieńcem Ha 
cym na twarzy winien był stąpać akademi 
olski za trumną tow, Kałuszewskiego, ślu- 
Pac uroczyście w duszy nie w szeregach 
tylko, lecz w awangardzie walczącego o 
lepszą dolę robotnika stanąć i pracą mozol- 
ną nad przyszłością Polski ludowej hańbę 
grudniowych dni 1922 roku zmywać, 

Trzeba było aby student polski prze- 
szedł Golgotę niechętnych,  nienawistnych 
nawet może spojrzeń robotniczych, Trzeba 
było aby płomienno-żelazną obręczą wpiła 
się czapka akademicka w jego czoło, 
wstrząsając wszystkiemi fibrami duszy i 
sumienia. Odtąd milczenie będzie prze- 
stępstwem. Bo nie o różnice w poglądach, 
w ideologji tu chodzi, Nie wolno lekcewa- 
żyć faktu, że w mury przybytku wiedzy 
nietylko „wjechał clown faszystowski na 
antysemickim koniku”, ale że panoszy się 
tam pokrywana niewybrednemi frazesami— 
dzikość obyczajów, zatracenie humanitar- 
nych uczuć i awanturnicze żądze, tem ja- 
skrawiej odbijające od godności pełnej 
postawy robotniczej, na którą przecież w 
pierwszym rzędzie padają ciężary trud- 
nych warunków dzisiejszego życia. 

Ale właśnie dla tego tak-ważnej pla- 
cówki, jaką jest wyższa uczelnia zaniedbać 
nie wolno. Bo wiedza nie prześwietlona u- 
czuciami ogólnoludzkiego post i wiary 
w dostojeństwo człowieczego isthienia skie- 
rowaną łatwo być może w kierunku wvna- 
lezienia jedynie lepszych sposobów  wza- 
jemnego tępienia się. Wiedza taka staje się 
stalowym pancerzem egoizmu i obłudy za- 
krywajacym szczelnie wszystkie przejawy 
ducha. Kto, pracując w ognisku wiedzy, nie 
rozumie tego, kopie grób dla całej cywili- 
zacji i kultury, w który runie jsk dom o 
przegniłych fundamentach. Wypadki dni o- 
statnich błyskawicą winny oświetlić umysł 
akademika polskiego. 

Jerzy Rymaszewski. 


Pochód otwierały organizacje robot- 
nicze stolicy. Na czele stary, świetny 
sztandar b. Pogotowia Bojowego P, P. S, 
tym razem zwinięty do połowy, okryty 
czarnemi wstęgami, dokoła którego skupili 
się przedstawiciele warszawskiej organiza- 
cji P. P, S. Za nim dziesiątki delegacji 
robotniczych związków zawodowych z 
wieńcami i żałobą okrytemi sztandarami 
czerwonemi, 

Dalej w odstępach długi sznur dele- 
gacji, sztandarów, wieńców. 

Związek Inwalidów, stąwarzyszenia 
pepesa stowarzyszenia sportowe, ce- 
chy, stowarzyszenia śpiewacze, z piękn 
sztandarem w barwąch (podła rk 
kich, liczne delegacje stronnictwa „Wy- 
zwolenia* przysłane z całego kraju, dele- 
śacja P.-S. L. „Piasta i td. i t. d. 

Następnie dow, . korp. warszaw- 
skiego gen. Kuliński $twiera pochód woj- 
skowy. Najpierw dwa szwadrony 1 pułku 
szwoleżerów z orkiestrą, . dwa  bataljony 
piechoty, połyskując hełmami  stalowemi, 
baterja artylerji, ciężko dudniąca po bru- 
ku, wreszcie znowu szwadrony icy, 

Przerwa dłuższa. Właściwy kondukt 
pogrzebowy otwiera dełegacja sejmowa z 
olbrzymim wieńcem, który niosą łowie 
tow. Pączek, ' Polakiewicz, Gawlikowski, 
Następnie wieniec od Senatu, wieniec od 
aw ra z. pij; pg w arona 
nic politycznych. alej urzędnicy 
Frez, Rady Min, z poduszkami, do których 
przypięto ordery zmarłego. 

Przed trumną obu stronach ulicy 
dwa sznury kora A i duchowieństwa w 
białych komżach. Wysoka postać ks, kard. 
Kakowskiego w czapce kardynalskiej gó- 
ruje nad licznym bardzo klerem. 

Katafalk ciągnęła ósemka koni. Z obu 
strón wozu oficerowie kompanji przybocz- 
nej z dobytemi szablami, bliżej karawanu 
żołnierze z płonącemi pochodniami. 

Niepewne ich światło czerwone, 
wśród mgły i śnieśv na crasiiem tle kata- 


falku, przy dźwiękach żałobnych orkiestr, 


przy dolatującem dudnieniu dział i tęten- 
cie końskim wywołuje wrażenie głębokie, 
niezatarte, nieodparte smutku wielkiego i 
żałoby. j i 

Za trumną członkowie najbliższej ro- 
dziny, Syn dorosły, córka, siostry: prezy- 
denta. Dalej marszałek Sejmu Rataj i 
marszałek Senatu Trąropczyński, Rząd w 
pełnym składzie z gen. Sikorskim na cze- 
le Korpus dyplomatyczny. Attaché woj- 
skowi w barwnych mundurach. Za nimi 
Sejm i Senat. pierwszych szeregach 
posłowie i senatorzy socjalistyczni. Dalej 
„Wyzwolenie*”, „Piast” i t. d. na samym 
końcu „Chjena”,, 

Za parlamentem generalicja, 
wyżsi urzędnicy, potem olicerowie, 

Zamykał pochód zastęp piechoty i 
szwadron szwoleżerów. 

PRZED ZAMKIEM, 

Pod Zamkiem, oddziały wojskowe, 
które poprzedzały kondukt, doszedłszy do 
lewego skrzydła Zamku, ustawiły się fron- 
tem do przechodzącego orszaku, * oddały 
trumnie honory wojskowe, a orkiestry 0- 
degrały hymn narodowy. 

Pod bramę Zamku przybyły pierwsze 
delegacje robotniczych zw. zawodowych, 
ustawiły się z wieńcami i sztandarami na 
przeciwnym trotuarze. 

O godz. 1.30 nadeszło wojsko. Poło- 
wa szwadronu szwoleżerów wjechała na 
dziedziniec i stanęła w czworobok, druga 
część wraz z trębaczami ustawiła się 
przed bramą, ' 

O godz. 1.50 pojawiło się czoło pocho- 
du. Rozległy się dźwięki hymnu narodo- 
wego. Karawan stanął przed bramą, trum- 
nę dźwignęli na ramionach członkowie 
rządu i generalicja z p. Sosnkowskim i 
Makowskim na czele. f 

Orszak pogrzebowy przesunął się 
przez dziedziniec między szpalerem pie- 
choty z pochodniami i wkroczył do sali 
rycerskiej, gdzie zwłoki spoczęły na wy- 
sokim katafalku pod oficerską strażą ho- 
norową. 


>t 

Rada ministrów zgodnie z opinją kard. 
Kakowskiego, postanowiła zwłoki ś. p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej złożyć na razie 
w podziemiach katedrv św. Jana, oraz u- 
rządzić pogrzeb w nadchodzący piątek. Na 
temże posiedzeniu ustalono także żałobę 
po $. p. Prezydencie Rzeczypospolitej Ga- 
brjelu Narutowiczu. 


+ 
Szef Sztabu Generaltego, Marszałek 


potem 


ly 


„Józef Piłsudski, onegdaj zaniemógł. Zazię- 


bienie i gorączka nie pozwoliły mu wziąć 
udziału w pogrzebie pierwszego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. (PAT). 

ROCH": ZEN. AE ARG RYJ 


Zbiizka i zdaleka. 


HOŁD. 

Wczoraj tedy pierwszy Prezydent Rze- 
czypospolitej opuścił na zawsze pałacy 
Belwederu, w którym żyw i cały dwie zale- 
dwie spędził doby: od czwartku do soboty 
zeszłego tygodnia, Od soboty do wczoraj- 
szego wtorku ciało już tylko vmęczone tam 
było. Wczoraj przeniesione zostało na daw. 
ny Zamek Królewski. U progu Belwederu 


zebrał :ję rząd, dyplomaci cudzoziemscy, 


| 


' plomata cudzoziemski w Paryżu, że nie ? 


| 


; odbywał się w tak ciężkich warunkach i @f 
| tego pewnie zginąć musiał ten dobry, ucs 
| wy człowiek — z ręki skrytobójcy.» 


| Sztandary te czerwone widzi świat 


W długim, wężowym poch 


, któż nie 


Sejm i Senat, wojsko i delegacje z całego | 


kraju wysłane, aby w imieniu narodu hołd 
oddać Męczennikowi, Po obu stronach dłu- 
giej drogi, prowadzącej 


z południowego 


krańca miasta, aż po dawny jego kręs, brze. ` 


— długi szpaler mio- 
dzieży szkolnej. Alejach Ujazdowskich 
jeden dom — jedyny co prawda —;w czar- 
ne, żałobne kolory przybrany. W „oknach, 
na balkonach kupa ludu obfita, ciekawa pod- 
miotowo, mniej ciekawa — objektywnie. 
Kronikarz obowiązany szczegół ten ;zapisać. 
Ludność Warszawy nie przywykłaj jeszczę 
do życia pod rządem wolności. Zbyt długo 
cierpiała knutem Paskiewiczów, Ber- 
gów, Hurków, Skałłonów i Beselerów, aby 
odrazu, bez przejść dłużej trwających, bez 
bolesnych przejść —— mogła wżyć się orga- 
nicznie i bez reszty, harmonijnie zespolić z 


giem Wisły mok 


Pecsa niemiecka o zabójstwie prez. Narutowicz 
| 


Wszystkie dzienąiki po- | w ciepłych-słowach wspomina o Prezy% 


Ohydny mord na osobie piqrwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej wywołał w 
rasie niemieckiej wszystkich odcięni wiel- 
ie poruszenie. 
święcają strasznemu wypadkowi artykuły 
wstępne, w których oświeilają tło RABS" 
ne morderstwa i podają życiorys, é- p. Na- 
rutowicza, Z treści artykułów wynika, że 
prasa niemiecka doskonale orjentuje się w 
stosunkach obecnych Polski, W każdym ra- 
zie nigdy jeszcze nie spotykało się w tej 
prasie tak dokładnej znajomości naszych 
jwoyoatcznych stosunków. Oto kilka pró- 


„Vorwärts“ soojokifipesiy pipze, że 
„faszyzm polski” wkroczył na niebezpiecz- 
ną drogę, mogącą Polske doprowadzić do 
wojny domowej, że reakcja polska dareme 
nie usiłować będzie zrzucać z siebię winę 
za morderstwo popełnione, gdyż opinja pu- 
bliczna Polski winę moralną przypisze dzia- 
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i i 
instytucjami, jakie inne narody zdoby! 
w ciężkim, krwawym trudzie wielo 
wym i dlatego, że zdobywały je w ceng 
niu, — ukochały je i zrosły się z niemie mi 
kolenie, które wyszło z niewoli, z i 
wolność zrozumie i od swywoli się ustrze m 
Niewolnik nie rządzi się rozumem. Nie ği; 
obudziła i wychowała w nim tylko meri 
wiść, Niewola — dzieło przemocy, naucz? 
szanować i cenić tylko siłę, ordynarną, 5, 
talną siłę. Rozum rodzi się z wolności, ‘i 
zum jest narządem demokracji, jej po% 
wą, jej drogowskazem. Niejeden z cuti 
ziemskich uczestników tego pogrzebu FP 
ślał, a może i mówił o niewiarygodry, 
przerazajacym losie pierwszego Prezyde 
Rzplitej. Niejeden z nich może przypom 
stare opowieści Rulhiere'a o polskiej anm 
chji, o polskim sejmie stanowym, © po? 
anachronizmach w dziedzinie rządu 1 $ 
mu, o przysłowiu tak niegdyś popularne 
„polskie sejmy; to męczeństwo królów 1% 
mitia polonorum, martyrium regum} *4 
śleli o atawizmie cięemnoty i nieuctwa, 4 
wiary i bezwładu społecznego. „I niejefj 
myślał: ilu w tym kraju jest ludzi, wyć 
wanych na obywateli wolnego aństwa, * 
woczesnego państwa. Opowiadał pewien © 


zumie polskiej 'opinji politycznej, że nie © 
że nigdy zrozumieć polskich nacjonalisto 
Rozumują w innej płaszczyźnie, niema M 
stycznej pomiedzy płaszczyzną mowoćź 
snedo europejskiego myślenia poli meg 
a płaszczyzną ich politycznej frazeologlą 

Dlatego — myślał dyplomata — Gi 
tego pewnie wybór pierwszego Prezyde! 


.„.Półtorej godziny. trwał ten pod” 
żałobny, aż wreszcie stana! pod wieżą 7 
garową u progu Zamku Królewskiego. 
wjazdu znalazły się i nasze sztanda 
Sztandary protestu gorącego i groźne 
przeciwko krzywdzie, co ugodziła w pods" 
wę demokracji polskiej, przeciwko zbrodj 


dyplomaci i oficerowie cudzoziemscy, SZt% 
dary te wołają: nie oddamy wolności, © 
damy zdusić niepodległości, nie damy 19 
trwonić skarbu bezcennego, jaki nam dZ 
je dały... 
Podwórzec pełen wieńców i żołnief? 
odzie hołd kot 
składają obecni u stóp katafalku, koło EF 
rego znajduje się rodzina Prezydenta, dw 
je młodych dzieci... 4 
„ Zwłoki pierwszego Prezydenta zna” 
zły się na Zamku Królewskim... Mijają c” 
ny obraz Matejki, na którym R pk 
swnią* bezbronna, rzyciwstąwia hores 
zdrajców i jurgieliników  Imperatorowe 
ylił głowy przed tym obraze 
który tu ze ściany Sejmu lwowskiego pf? 
wędrował i w kim on analogji nie obudzi» 
Okrążamy katafalk, pokryty wieńc 
i po chwili znajdujemy się na ulicy. 
U stóp tego katafalku cała nowoczes” 
myśląca, kulturalna, cała Polska now 
iaa mesia A Sa ra dy dziś L 
powinny. z głębin zbiorowego płynący, 57 
ca. Śpij, męczeński Prezydencie, w pokol 
Spełniłeś obowiazek do końca. bez 
bez zastrzeżeń! Oddałeś wszystko, co w %5 
bie było: talent, dobrą wole, dobrą wiag 
wszystko, czem byłeś — w hołdzie, w cat 
palnej ofierze oddałeś Rzeczypospoł! 
oddałeś Ojczyźnie. Życie oddałeś Tej. # 
rąś kochał w polocie swoim jedyną miłość 
serca od owej chwili, kiedy uczeszrzałeś 
Politechnice Zuryskiej na kurs sztuki w 
skowej, ile że w dwudziestym roku życia f 
zumiałeś. że Ojczyznę wywalczyć ty! 
Czyn może. A 
U stóp katofalku płynie wielki bez 
Wisły Plvną tedy tesknotv całeóo Naros 
westchnienia, jak i błogosławieństwa ©7%,, 
go Narodu. Naród chce żyć, teskni, i KU 
co w serce Gabryela Narutowicza ufo, 
ła — w serce Narodu ugedziła, I cały M 
ród nowej Polski nad temi szczątk% 
śmiertelnemi czuwać bedzie! M 
Henryk Bezmaskt 
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łalności Lutosławskiego, Hallera i Kor 
tego. Po opisie zajść ostatnich dni i 0% 
wów „halleryzmu”, dziennik socjalistyc” 


cie Narutowiczu:.. „Już dzięki swej 
loletniej działalności profesorskiej na, 
litechnice zuryskiej wybitny ten t 
pozyskał uznanie w świecie międzyn 
wym, Autorytet jego wzrósł z chwilą. 
został prezydentem międzynerodowej 
misji dla regulacji Renu. Jako prz 
ciel Polski na konferencji genueńsk 
min. spr. zagranicznych, ws 
wicz y kontakt z iedrynkrod A 
mi politycznemi i wvisazał cenne 
Długoletni pobyt w Szwajcarii uczynił 
szczerego demokratę o światopoglądz 
siępowym!',,. ZA 
Dalej „Vorwirts' zaznacza, ŻE 
cja polska jest w błędzie, sądząc, 
morderstwie odniesie zwycięstwo 1 


wag 


waj Nr. 348 


Ik cja. Następcą Narutowicza może być 
ur, Polityk tego samego kierunku. „Vor- 
bk, , Sończy swój artykuł słowami: „By- 
Y dobrze dla wszystkich, śdyby z obec- 
Qg valki demokracja wyszła zwycięsko. 
„4 Wrogowie demokracji w Polsce są za- 
Wn;  To$ami swej własnej ojczyzny i jej 
My Owego rozwoju”, 
ap Arbeiterzeitung" wiedeńska w długim 
zaj: wstępnym podaje szczegółowy 
iik S$ ostatnich wydarzeń w Polsce, Wy- 
vborów, walkę o Prezydenta i zawód 


ny", Następnie opisuje rolę Hallera, 
anizatora rewolty", przypominając 


Sztość. „c. k. generała", a także Luto- 
kę, lego, „katolickiego klechy żydow- 
lagi POchodzenia”. Dalej przytacza wy- 
| z 1l-go b. m. i następne, włącznie 
łastrofy sobotniej, kończy, zaś swój 
tw sposób następujący: {Tak więc, 
owicz padł, ponieważ odważył się 
jg, Swój urząd, jako mąż zaufania wło- 
jan i robotników, urząd, który z woli 
twy Posiadających miał przypaść hrabskie- 
Ws Posiadaczowi latifundjów. Padł na 
Rat Eisnerów i Gareisów, Erzbergerów i 
am 14U'ÓW, na wzór tysięcy robotników, 
p. Fdowanych w Niemczech, na We- 
nd." we. Włoszech, przez orgeszowców, 
zj, "ów Horthy'ego i faszystów: wszę- 
Ta ie cja czuje się zagrożona, 
a d, na swym pretorjanom broń morder- 
łą, © ręki, W krwawym łańcuchu faszy- 
"kich morderców jest mord warszaw- 
jęg wem ogniwem, a dla proletarjatu 
ki ZYNarodowego nową przestrogą. Wszę- 
posługujący się gwałtem faszyzm jest 
tniem słowem reakcji i wszędzie prole- 


Sa 
5 


i przechodnich do tegoż 
A za zbrodnię tę grozi kara śmierci. 

h dgjyjerdzono dałej, że w dniu 1-ym ma 
Ra 19 r. wniesiono do Sejmu projekt u- 
łe, W przedmiocie sądów doraźnych, 
A gpzevwidywal, że do orzecznictwa są- 
| , oraźnych należeć mają między inne- 
przewidziane w art. 99— 


meim Ustawodawczy przyjął projekt w 
„Tin Komisji świadomie i stanowezo 
Cząjąc w ten sposób zbrodnię przewi- 
4 w art. 99 z grupy przestępstw podle- 
sądownictwu doraźnemiu. 
obec tak niewątpliwego brzmienia 
WY i stanowiska Sejmu, Rząd wbrew 
mu przekonaniu widzi się ztmuszo- 
Odstawić od stawienia Niewiadomskie- 
Tzed sad doraźny. Natomiast równo- 
manile Rada Ministrów uchwaliła wniosek 
aż, © użnpełnienie ustawy o sądach do- 
teh przez właczenie do właściwości 
Rą. dów także zbrodni przewidzianych 
A gt 99 Kodeksu. Rada Ministrów pm 
Fa, Wiadomości, że rozprawa przeciwiko 
adopelrjerma odbędzie się w dniu 29 
Sna: (PATY. 
USI OTWARTY DO B. GENFRAŁA JÓZEFA 
|... DE HALLENBURG HALLERA. 
Mg * czorajszy „Kurjer Poranny" zamieszcza 1a- 
„4 RY list: i 
| yte Generale! P 
 „Wezwaniu Twemu do broni stało się zadość! 
A M Tuy.. milczeć dłużej nie możemy. i 
tysia," Leśjoniści, którzy znosiliśmy jak setki i 
i, Naszych towarzyszy z innych brygad trudy 
| ły © Í mimo usilnych starań sprawców dzisiej- 
u lien sirzałów, siejących waśń między nami, zno- 
i walczyliśmy zgodnie „dla Ciebie, Polsko 
Twej chwały", 
przez szereg lat znosiliśmy więcej, niż 
ka wojenne, bo czćzenie nicości w 
4 osobie panie Generale, przez obałamuco- 
PA lecz znosiliśmy i to w imię Polski. 
to był naśz błąd. 
M to, Y, gdy robiono Ciebie bohaterem 
Mize areny uchwałą konpusu oficerskiego 
A Przez austrjackie okopy pod Rarań- 


kiedyś Ty wysyłał kurjerów do 
t + i jednocześnie tym samym 
b, Mieli, opiekę generała Rydza Śmięłe. 
boztrościwość VS z Ukrainy bezduszność i 
Swej SWĄ posunął do żebrania opieki dla 
eu y, aweszałej Rady Regencyjnej, , 

$ RM ly robiono Cię bohaterem z 
„Kaniowa”, choć nim wcale. nie byłeś, 


A 


em 


robiły Cię „jedynym” obrońcą War- 


pm mama 


Y. Śdy potem, w lat parę, zbródni- 


Myśmy milczeli, a Tyś panie Generale Józe- ` 


tarjat musi być gotów do obrony swej si- 
ły i swych praw na wypadek ataku ze stro- 
ny krwiożerczego wroga". 

„Berliner Tageblatt’ w komentarzu do 
depesz o zabójstwie, potępia mord, a w 
końcu wyraża życzenie, by rokowania pol- 
sko-niemieckie. odbywające się obecnie w 
Dreznie i mające dość uciążliwy przebieg, 
nie doznały przeszkód z powodu „straszne- 
go aktu gwałtu w Warszawie”. 


W końcu warto przytoczyć głos z „Pra- 
ger Presse", która wychodzi w języku nie- 
mieckim, ale jest półurzędowym organem 
propagandy zagranicznej rządu czesko-sło- 
wackiego. Artykuł jest.b. rozsądny. Na 
początku pismo to stwierdza, że 
stwo ma charakter polityczny, następnie 
opisuje przebieg zajść ostatnich, Stanow- 
czo potępiając taktykę prawicy, Która kom- 
promitowała siebie co chwi czasu nie- 
Pee sj dla niej wyniku wyborów Pre- 
zydenta, 

Ciekawe są oświadczenia tego dzien- 
nika, że „Chjena' wydała na wybory nie 
mniej, jak 50 miljardów marek! że strasznie 
rozczarowała się wynikiem wyborów, które 
nie dały jej upragnionej władzy, że liczna 
młoda inteligencja, oczekująca od miesię- 
cy i lat możności obsadzenia stanowisk z 
ramienia „Chjeny“, straciła panowanie nad 
sobą i dopuściła się ekscesów. „Prawica 
swą metodą walki sama siebie osądziła i 
opinja publiczna zwróci się przeciwko niej 
nawet w tych wypadkach, gdy stanie się 
jej krzywda. Ą r 

- Politycznie i moralnie walkę przegra- 
ła. Budowa państwa odbywa się nadal bez 


; niej". i 


„Echa mordu. 


= milczał i hołdy od- ` 
| 


bierał. 

Milczeliśmy w imię ofiarności dla Polski ra- 
zem. ; 

Myśmy ofiary składali, Tyś je panie Genera- 
le przyjmował, To była cicha umowa dla „Pol- 
ski i dla jej chwały”, ğ ix 

Tyś ja, panie Generale, zerwał, stanąłeś po 
stronie tych, dla których każda droga nawet po 
trupach dobra, byle dojść do władzy. 

Na wezwanie Twoje panie Generale padły 
strzały i tu drogi nasze się rozchodzą, milczeć 
dłużej mie możemy, przyjm od nas byłych Twych 
żołnierzy tych słów prawdy parę. 

Henryk Szczygliński, art, mal, ułan 2 bryga- 
cy, oficer rezerwy Wojsk Polskich, prezes War- 
czawskiego Tow. Artystycznego; Stanisław * Bu- 
czyński, kanonier, 1-go p. artylerji; Wojciech Ja- 
strzębowski, b, kapral 1 p. p. Legjonów; Czesław 
Młodzianowski, b. ułan 1-go p. Legjonów;, Tadeusz 
Hartleb, b. kurjer do Rady Regencyjnej; dr. Mi- 
chal Wyrostek, b. szef sztabu .G. J. A. O; Stełan 
Czarnowski, kpt. rez, profesor Wyższej Szkoły 


* | Wojennej, były d-ca bataljonu w 51 p. p, b, 6-ej 
% | dyw. Hallera, ; 


| AGITATORZY ,„CHJENY" PRZY ROBOCIE. 

Otrzymujemy list następujący: O, 

Jadąc pociągiem Nr, 1084 dn. 13 grudnia r. b. 
z Piotrkowa do Skierniewic, przeszedłem na sta- 
cji w Rokicinach do wagonu służbowego, 

Po chwili wszedł do tego wagonu kierownik 
"parowozu Wilbik Stanisław z furją, wykrzykując 
na „żydowskie rządy” w Polsce i na b. Naczelni- 
ka Państwa Piłsudskiego, a prezydenta Narutowi- 
cza nazwał „żydowskim pachołkiem” i oświad- 
Czył, iż —, żeby mógł toby Go. sam powiesił. 0- 
becny tamże konduktor Przybyszewski Benedykt 
podtrzymał słowa Wilbika, mówiąc, że onby tak 
| samo powywieszał takich żydowskich pachołków, 
| jak Piłsudski i Narutowicz. 
| Dopiero, gdy ja, wraz z kierowmikiem pocią- 
| gu, zareagowałem energicznie przeciw tym obel- 
gom, chjeniści uciszyli się. 

W łaki to sposób panowie z ósemki agitowali 
przeciwkó prezydentowi państwa. p 

ŁAJDACTWA „CHJENY”. 

„Chjena” pragnie obecnie wogóle po- 
dać w wątpliwość, iż zabójstwo prezyden- 
ta Narutowicza było mordem politycznym. 
Wśród kucharek od św. Zyty rozpuszczo- 
no w tym kierunku pogłoski, którym dał 
wyraz „Głos Pomorski', oświadczając mi- 
mochodem, iż w Warszawie „wierzono, że 
morderstwo jest aktem zemsty na. bezpo- 
średnim przełożonym jedynaczki swej (t. 
z. Niewiadomskiego], która była osobistą 


sekretarką b. ministra spraw zagranicz- 
nych, ś. p. Narutowicza”, 
Bezczelność endecka nie ma granic! 


Í 
| 
| 
| 
PROTESTY. 
Do redakcji naszej nadesłane zostały 

w dalszym ciągu oświadczenia, potępiającę 

zdradziecki mord, dokonany na pierwszym 

Prezydencie Rzecz litej,  Gabrjelu 
| Narutowiczu, od. następujących stowarzy- 
| szeń i instytucji. 
| Kolegjum Kościelnego Zboru Ewange- 
| icko-Augsburskiego. Zjednoczenia Związ- 
| ków oficerów r:zerwy, em w i wetera- 
| nów, opo ania SŁ Rd 
| kademickiego Związku i adv- 
| kalnej w Cieszynie, Senatu Akademickie 
| go Wolnej Wszechnicy Polskiej, Stowarzy- 
| szenia Urzedników Państwowych, Polskie- 
| go: Tow. Miłośników Literatury, Słucha- 
| czów Studium Pedagogicznego przy Pań- 
stwowym Instytucie Pedagogicznym, Zrze- 


á 


obne, ale organista miejscowy z uśmiechem, peł- 


ojennych, A-. 


„ROBOTNIK”. środa, 20 grudnia 1922 r. 


szenia Nauczycielstwa, Szkoły Gospodar- 
stwa Wiejskiego. 4 
ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE ŻAŁOBY. 
Rada Ministrów w dniu wczorajszym wyda- 
ła rozporządzenie, na zasadzie którego żałoba dla 
śnstytucji wojskowych trwa 6 tyg. dla instytucji 
zaś cywiłnych 2 tyg. 
Oficerom i urzędnikom państwowym w mun- 
durach zabrania się do dnia pogrzebu brania u- 
działu we* wszelkiego rodzaju zabawach i uczę- 
szczania do teatrów, kin i t. p. 


ODEZWA BRATNIEJ POMOCY WYŻSZEJ 
SZKOŁY HANDLOWEJ. 

Otrzyntujemy nast, pismo; 

„Zarząd Bratniej Pomocy studentów Wyższej 
Szkoły Handlowej łącząc się w uczuciu serdecz- 
nego żalu i głębokiego smutku z powodu tragicznej 
śmierci pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej z 
całem społeczeństwem é by tem silniejszy dać te- 
mu wyraz oznajmia, że odwołuje wszelkie zaie- 
rzone zabawy i bałe na przeciąg 6 tygadni i wzy- 
wa wszystkie koleżanki i kolegów (tak członków, 
jak i nieczłonków Bratniej Pomocy) do solidary-' 
zowania się z nim w tym akcie żałoby, przez 
wstrzymanie się ad udziału w publicznych zaba- 
wach i balach w powyższym czasie", ś 

_ W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA... 

Otrzymujemy list następujący: 

Na wczoraj, o godz. 9-ej rana, zapowiedzia- 
no mszę św. w kościele św. Krzyża ra spokój du- 
szy ś. p. Gabrjela Narutowicza, Prezydenta Rzplt, 

Na naznaczoną godzinę zjawiła się młodzież 
szkolna, Chcąc wziąć czynny udział w tak smut- 
nym obrzędzie, zamierzaliśmy wykonać śpiewy ża- 


pym ironji, oświadczył nam, że „za takie rzeczy 
u nas płaci się”. 

Czyż mie jest to fakt godny napiętnowania ? 
Nie mówimy tu o mszach prywatnych, gdzie ro- 
dzina zmarłego musi za wszystko płacić, lecz w 
danym wypadku przecież, gdy idzie o złożenie 
hołdu zamordowanemu prezydentowi państwa, nie 
powinno się tego utrudniać, a nawet uniemożli- 
wiać młodzieży szkolnej. 

Uczniowie. 
W BYDGOSZCZY... 

Otrzymujemy list następujący: 

Dziwnie się to jakoś złożyło: Z okazji wybo- 
ru Gabrjela Narutowicza ma prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wydał „Dziennik Bydgoski” w sobotę, 
9 grudnia, dodatek nadzwyczajny w żałobnej ob- 
wódce z obelżywemi wyrazami pod adresem Na- 
rutowicza, jako „znanego austro- i germanofila, 
wroga Polski" i t. p. 

W czwartek, dnia 14 b. m, czyli dwa dni 
przed zamachem — w Bydgoszczy głośno mówio- 
no, że Narutowicz został zamordowany! Te same 
wersje krążyły w Toruniu i Poznaniu, Gdy nie- 
kiórym zbyt zapalonym  zwołennikom faszyzmu 
zwrócono uwagę. że się mylą, odpowiedzieli z ca- 
łym spokojem: Nie dziś, to jutro... Już tam nasi 
pojechali... 3 

W piątek rano redakcje tutejsze na skutek 
nowych niedorzecznych wersji, rozsiewanych przez 
kogoś jakby rozmyślnie, iż „Wiłos został zamor- 
dowany“, zaczęły się dopytywać swoich korespon- 
dentów warszawsidich o potwierdzenie wzgl, za- 
przeczenie tych plotek. 

W tym samym dniu przyjaciele „dsemki” na 
gruncie bydgoskim zaczęli pewnym ludziom. pod- 
suwać deklaracje ,Legji Obrony Konstytucji" do 
podpisu. W deklaracjach tych są m, i. pytania w 
rodzaju: Jaka jest przynależność partyjna kandy- 
data na członka L. O. K.? Do jakiej organizacji 
zawodowej lub sportowej nalefy? Czyżby ta Le- 
gja miała już być tą oczekiwaną w Wielkopo!sce 
polską organizacją faszystowską? i 

Osobno (a może równolegle) idzie akcja „Roz- 
woju” i Org, Samopomocy Społecznej, proklamu- 
jącei bojkot żydów i walkę z lewicą. 

Gdy w sobotę nadeszła depesza o zamordo- 
waniu Narutowicza, przed: redakcjami publiczność 
Jswała wyraz swej ;radości; w niektórych biurach 
urzędnicy państwowi  zacierali ręce z zadowole- 
> biadając tylko nad „biednym“  Niewiadom- 
skim. j ; 
Wieczorem miał się odbyć wiec zwołany przez 
tutejszych dekarzy w sprawach lekarskich. Gdy 
inicjator wiecu ob. Sękowski ma wstępie potępił 
haniebny mord, dokonany na osobie prezydenta 
Narutowicza, zgromadzona na sali bojówka cha- 
decka z b, posłem Fiołką na czele zaczęła kwe- 
stjonować słowo „haniebny“ mord. Gdy atoli ob, 
Sękowski wezwał osoby solidaryżujące się z za- 
bójcą do ućiszenia się lub opuszczenia śali —— rzu- 
cili się na niego miejscowi faszyści z kijami i 
zwierzęcym wprost krzykiem, Wobec wrogiej po- 
stawy tłumu, podżeganego przez przywódców ini- 
cjatorzy postanowili wiec rozwiązać, 

W strasznem bagnie moralnem tu żyjemy! 
Vester. 


| 4 
CIECHANÓW. 
(Korespondencja własna), ; 
. W dn. 16 grudnia odbyło się tu zebranie człon- 
ków i sympatyków P. P. S. na którem uchwalono 
pełen gorącego oburzenia protest przeciw hanieo- 
nemu. mordowi, oraz przeciw zajściom faszystow= 
skim w dn. 11 b, m. , 
ŁOWICZ. 
(Korespondencja własna), 
Da. 18 b, m. odbyło się tu nadzwyczajne, uro- 
czyste posiedzeme Rady Miejskiej, w celu uczcze- 
nia pamięci zamordowanego prezydenta Naruto- 


wicża. Jednogłośnie uchwalono rezolucję, potępią- 


jącą wszystkie karygodne zajścia, związane z kon- 
stytucyjnym wyborem pierwszego prezydenta, 
piętnującą robotę rozpasanych żywiołów przeciw- 
„konstytucyjnych i uchwalającą współpracę z czyn- 
nikami państwotwórczemi. 


a 


BODZECHÓW-ĆMIELÓW. i 
; (Korespondencja własna). NEC. 
Na wieść o strasznym mordzie odbyła się ta 
w dn. 17 b, m, wielka demonstracja rę 
Bodzechowa, Ćinielowa á okolicy. Policja piesza 
robiła demonstrantom trudności, jednakże, dzięki 
powadze klasy robotniczej, nie doszło do możli 8 
wych zamieszek, Uchwalono rezolucję, wyrażają: 
cą najwyższe potępienie „Chjenie” i tym  człon- 
kom sfer rządzących, którzy pomagali w zamachu 
na konstytucję w dn. 11 b, m ; sg 


KUTNO. 

(Korespondencja własna). : 
W niedzielę, dn. 17 grudnia, odbyła się u 
wielka demonstracja przeciwko faktycznym i mo- 
ralnym mordercom prezydenta Narutowicza, Prze- 
mawiał tow. Śledziński, poczem uchwalono rezo- 
lucję, pełną gwałtownego oburzenia przeciwko 
„Chjenie”* i żądającą od Rządu aresztowania i u- 
karania zdrajców Rzeczypospolitej, spiskowców i 
anty-komstytucyjnych. "ają 
PRZEMYŚL. "== 


(Korespondencja własna). ` 
Wiadomość o zamordowaniu Prezydenta, Rze- 
czypospolitej wywołała silne wzburzenie wśród ` 
tutejszej ludności robotniczej, Samorzutnie, bez : 
zapowiedzi i agitacji zebrali się w, niedzielę 17 
b. m. przed południem robotnicy w poważnej ilo- 
ści w Domu robotniczym. Zaimprowizowano krót- 
kie zgromadzenie, 'poczem tłum z czerwonym è  ž 
sztandarem na czele udał się demonstracyjnym 
pochodem na Rynek. Tu do zgromadzonych mas 
przemówili tow. Beluch i dr, Grossteld, dając 
wyraz oburzeniu przeciw moralnym sprawcom 
mordu i zapewniając o niezłomnej woli klasy pra- 
cującej bronienia konstytucji i demokracji, Burze 
liwemi okrzykami zgromadzeni objawiali sokidar- | 
ność z wywodami mówców, a po zgromadzeniu 
rozeszli się wśród śpiewu „Czerwonego Sztam- 
" 4 SE. 


się ludności, 


ZAGŁĘBIE KROŚNIEŃSKIE. 
(Korespomdencja własna). À 
Robotnicy. tadichia Krotztefakjogo Hia o 
burzeni zajściami w Warszawie w dn. 11 b. m., na 
zgromadzeniu w dn, 15 b. m. uchwalili rezołucjz, 
pelne potępienia pod adresem chjeny i wyrażają- 
ce znieważonym posłom i senatorom P, P. S. wy- © 
razy czci i współczucia. 3 IDY 
Rezolucje przedstawiono miejscowemu staro- - 
ście, wyrażając jednocześnie stanowczy protest 
przeciw gwałtom „Chjeny”. P. starosta podzielił 
zdanie naszych towarzyszy, stojąc na stanowisku, 
iż poszanowanie prawa i Konstytucji jest kardy- 
nalnym warunkiem praworządności. e AOA 


\ 4 


MANIFESTACYJNE POSIEDZENIE SEJMU 
ŚLĄSKIEGO. RO, 

Wczoraj o godz. 12 w południe odbyło się 
nadzwyczajne manifestacyjne  posiędzenie sejmu 
śląskiego, z powodu zgonu pierwszego prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Narutowicza. Marszałek Sej- 
mu Wolny wygłosił przemówienie, w którem wy- 
raził hołd i uznanie dla pierwszego prezydenta 
Rzplitej i zakomunikował, że wysłał na ręce Mar- 
szałka Sejmu nastepujący telegram: ; y vE 
„Z powodu tragicznej śmierci prezydenta ` 
Rzeczypospolitej, 4. p. Narutowicza, przesyła 
sejm śląski wyrazy głębokiego współczucia, potę- 
piając jaknajostrzej miecny czyn morderczy. Sejm 
Śląski życzy, by ten okropny, a nieznany w dzie- 
jach narodu wypadek przyczynił się do wspólnej 
pracy wszystkich obywateli około budowy pań- 
stwa i szczęścia narodu", ATN 
Na znak żałoby marsz. zamknął posiedzenie. 
Następne posiedzenie odbyło się © godz, 3-ej po 
południu. (A. W.). RE 


WIZYTY I DEPESZE KONDOLEN- 
CYJNE. . 
Wizyty kondolencyjne zagranicznym 
przedstawicielstwom Polski złożyli: Prezy. 
dent Zw. Szwajcarskiego, Haab i szef de- 
part. polit. Motta w Lozannie, Prezydent © 
min. Norwegii. Beehr w Chrystjanji, och- 
mistrz dworu lord Cromer w nie, 
marsz. dworu króla bułgarskiego w 
minister Benesz w Pradze Nadto nad- 
chodzą nieustannie depesze kondolencyjne 
z kraju i z zagranicy. ; 


Na marginesie. ROSA 
Z najdalszych zakątków ziemi, zewsząd 
gdzie są ludzie, co myślą i czują, Polska w 
ciągu ostatnich dni odebrała tysiączne zape- 


wnienia żalu i współczuca wraz z 


List pochodzi z centralnej Afryki, z k 
ju Mambunda nad rzeką Zambezi od zar 


szkałego tam szczepu Inrazcy Cedne. | 

Tu zaznaczyć wypada, że do k 
Mambunda p flecie europejska jes: 
nie dotarła i ludzie szczepu Inrazcy Cedr 
nic'ylko nie znają Jazz-bandów, instytutó 
gazowych, faszyzmu i t, p. ostatnich zdob 
czy kultury, ale nie wiedzą nawet co to 
pieniądz i dlatego, popa że stale pé 


dują w stroju adamowyim, nigdy nie narze« 
kają na goliznę, 
List pisany jest w ięzyku Suahili i w 
= dosłownym przekładzie brzmi: 
„Kochani nasi biali bracia w Chjenie! 
Dowiedziawszy się o waszym bohater- 
skim czynie, zasyłamy wam nasze brater- 
skie pozdrowienie Na znak naszej z wami 
solidarności kacyk nasz uderzył trzykrotnie 
w tam-tam i zwołał całe plemię na naradę. 
Zebrani wydali (rzykrctny ckrzyk wojenny 
i wieczorem przy zapalcnych stosach i przy 
świetle księżyca odiańczyli taniec wojenny. 


Jednego tylko pojąć nasze ciemne móz- 
gownice nie mogą: My również zabijamy na- 
szych wodzów. Ale wtedy dopiero, kiedy 
się zestarzeją i stają się riedciężnymi i nie- 
zdoinymi do żadnej pracy, poczem zjadamy 
ich. Wy, o ile nam wiadomo, ani czekaliście, 


l 


OPIEKA NAD RODZINĄ TOW. J. KA- 
ask; ŁUSZEWSKIEGO. 

3 Egzekutywa Okręgowego . Komitetu 
__ Robotniczego P, P. S. w Warszawie mia- 
` nowała tow. tow. Tadeusza Tomaszewskie- 
go, Jakóba Małynicza i St Glisczyńską o- 
=  piekunami rodziny tow. Jana Kałuszew- 
_. skiego, oraz tych towarzyszów, którzy od- 
nieśli rany podczas napadu band chjeń- 
skich w dn. 11 grudnia r. b. 

Wszyscy tow. tow. ranni proszeni są 0 
zgłoszenie się do jednej z wyżej wymienio- 
nych osób celem zarejestrowania się. 
FUNKCJONARJUSZE DEFENSYWY A BOJÓW- 

3 KI CHJEŃSKIE, 

a Otrzymujemy list następujący: 
W związku z kaam tyt. „Jeszcze o 
||| zajdciach poniedziałkowych” (Ww „Robotniku” z dn. 
4 13 grudnia r. b.) chcę przytoczyć fakt, rzucający 
|. mieco światła na stosunek defensywy z ul. Brac- 
=. kiej do bojówek endeckich. Byłem świadkiem, jak 
= st przodownik tej defensywy, sam tak się przed- 
stawił, Nr. 111 już po zaprzysiężeniu prezydenta 

Rzeczypospolitej, podszedł w restauracji na placu 

| Trzech Krzyży do jednego z gości, studenta poli- 
. techniki i głośno pytał: „No i co, czy panowie po- 
|-_ mwolicie temu s. nowi Narutowiczowi rządzić w 
| iPolsce?", : 
+; Na zwróconą przezemnie uwagę, iż zamiast 
| młedopuszczać, jako przedstawiciel władzy, do 
burd ulicznych, on jeszcze podburza do większych 
= awantur, przodownik odpowiedział, że to rzecz nie 
| | moja, a jak zajdzie potrzeba, sam weżmie dwa re- 
3 wolwery i będzie czynnie pomagał, bo nam potrzeb- 
„R ny Zamoyski, a nie Narutowicz. R=B. 
4 PERFIDNE OŚWIADCZENIE KOM. 
= WYK. POLSK. MŁ. AKAD. 

j Komitet Wykonawczy II-go Ogólnego 

Zjazdu Polsk. Młodz. Akad. wydał oświad- 


O BRE: Xuja Vasani" 
l W odpowied 


_ Zwrócono nioją uwagę na artykuł p. B, 
K. w „Kurjerze Warszawskim”, w którym 
' ' zwraca się do mnie z apostrołą: czy zga- 
= dzam się na zdanie, wypowiedziane przez 
= p ministra Jastrzębskiego na ściśle pouf- 

~ nej konferencji u marszałka Rataja. 
; Gdybv konferencja nie była poufną 
= byłby się p. B. K. dowiedział, że przed p. 
= _ Jastrzębskim rozwinąłem zdanie, że bez ła» 
|. du prawnego w Polsce finansów państwo- 
| so jaką naprawimy, a w szczególności do- | 


a$ 


statecznego kredytu zagranicznęgo nie 0O- 
trzymamy a dla fazy przejsciowej kredyt 
taki bezwzględnie jest potrzebny. 
= — Stronnictwo moje P. P. S. niezmiennie 
= zajmuje to stanowisko i ani na chwilę od 
tej zasady nie odstąpiło bez względu na 
- interes partyjny danej chwili. 
= i Ale cóż z tego, że ja i posłowie: Chą- 
= dzyński i Łypacewicz również przez p. B. 
= K. apostrofowani widzimy w praworząd- 
_"_ rości konieczną podstawę rozwoju, ba ist- 
nienia Państwa polskiego, gdy w kilkana- 
ście*”godzin po konferencji u p. Marszałka 
= kule mordercy pozhawiają życia Głowę 
= — Państwa, pierwszego Prezydenta Naruto- 
| wicza? 
AR Dlaczegóż p. B. K. nie zwraca się ze 
= swem zapytaniem do tych, którzy bezpo- 
uE średnio czy pośrednio straszną zbrodnię 
= sprowokowali nietylko przeciw osobie Pre- 
| zydenta, ale przeciw pierwszym podsta- | 
= wom prawa, porządku i ładu państwowe- 


A = Zgoda panów Chądzyńskiego, Łypace- | 
= wicza. ani moja i moich przyjaciół strasze. | 
nego położenia Państwa nie zmieni, po- | 
trzebna jest zgoda tych, do których p. B. 
„ niestety nie zwraca się, tych którzy 
podrywają prawne podstawy Państwa. 
Herman Diamand., 


Dświadrzenie tey. Capii | 
Międzynarodowym Zjeficie Połojn. 
_. Jako przedstawiciel polskiego prole- 


tarjatu socjalistycznego pozwolę sobie 
ERNE kongresowi nasiępującą dekla- 
ę: 


y S Na obecnym kongresie, przy omawia- 
- niu ewentualnych Źródeł nowei katastrofy 


| ważne 


| poufnych pism czerwonej armji, 


| wzmagający się ru 


„ROBOTNIK“, środa, 20 grudnia 1922 r. 


by wódz wasz się zestarzał ani przekona- 
liście sie żeby miał być niedołężnym, a mi- 
mo to zamordowaliście go! 

Jak tu zapewniają przyjezdni, ludzkie- 
go mięsa nie jadacie jeszcze, aczkólwiek 
chętnie i z zamiłowaniem pijecie ludzką 
krew. Ale po to ne trzeba wszak zabijać! 
Wy potraficie doskonale ssać krew z żv- 
wych! 4 
Więc napiszcie nam, dlaczego zamor“ 
dowaliście waszego wodza? My dzicy, je- 
szcze tego zrczumieć nie możemy. 

Z braterskiem pezdrowu niem 

Kacyk i starszyzna 


RZ 


bezi w Afryce Środkowej”. 
Przełożył na polski 
Raman Boski. 


/ 


[Gda NOMIBWZIAMKOWOEJO amachi. 


czenie, w którem stwierdza, że „ekscesy, 
jakie miały miejsce podczas manifestacji 
dnia 11 b. m., były dziełem  nieodpowie- 
dzialnych jednostek". i 

Trudno jest wierzyć w szczerość tej 
enuncjacji. skoro widnieje tam podpis jed- 
nej z „nieodpowiedzialnych jednostek” p. 
Rembielińskiego, który na posiedzeniu te- 
goż komitetu wyraził się, że „objawy zor- 
ganizowanego gwałtu” (t. j. zajścia ponie- 
działkowe) uważa za „zdrowy odruch su- 
mienia narodowego". 


* 
kk 


Na skutek stanowiska p. Rembieliń- 
skiego i tow. złożyli mandaty członkowie 
tegoż Komitetu Wyk. pp. Czerwiński, Daab 
i Sztrauch. Pozostali. w K. W. wyłącznie 
chjeniści. 

OŚWIADCZENIE AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY POSTĘPOWEJ, 

Z powodu zajść w dn, 11 b, m. Akademickie 
Koło Młodzieży Postępowej na wiecu akademic- 
kým w dm 15 b, m. złożyło oświadczenie, potę- 
piające haniebny udział pewnych odłamów. mło- 
dzieży akademickiej w zajściach w dn. 11 b, m. i 
stwiendzające, iż bojówkam terorystycznym Zwią- 
zek Młodzieży Postępowej przeciwstawi organiza-| 
cję, stojąc twando na grumcie praworządności, €- 
tyki i demokracji. 

PROTEST KRESOWEJ MŁODZIEŻY AKADE- 
MICKIEJ. 

Od grupy akademickiej młodzieży kresowej 
otrzymujemy energiczny protest przeciwko wy- 
stąpieniom ulicznym w dn, 11 b, m. pewnego od- 
łamu młodzieży akademickiej, 

R) 


wojennej w Europie, prawie zupełnie po- 
minięto te niebezpieczeństwa które tkwią 
w ukształtowaniu się stosunków politycz- 
nych w Europie Wschodniej i po części 
Centralnej. ie mogę tutaj 
przedstawiać tej sytuacji, jednakowoż po- 
zwolę sobie zwrócić uwagę, iż co się tyczy 
Polski, to sytuacja jej geograficzna i poli- 
tyczna jest'tego rodzaju, że zachodzi po- 
niebezpieczeństwo wykorzystania 
jej w celach wojennych, Dość wspomnieć 
chociażby stanqwisko Rosji sowieckiej, 
która wprawdzie oficjalnie zapewnia o 
swoich zamiarach pokojowych, jednako- 
woż przykład najazdu na Gruzję, artykuły 


czające, iż Czerwona Armja ma być na- 


 rzędziem rewolucji socjalnej w Europie i 
|t d. — wszystko fo razem nie wzbudza 


w nas poczucia zupełnego bezpieczeństwa. 


Wobec tej trudnej sytuacji chcę o- 
świadczyć, iż Polska Partja Socjalistyczna 


| z radością wita prace obecnego zjazdu ha- 
skiego, zmierzającego do utrwalenia poko- 


ju w Europie, i solidaryzuje się z akcją po- 
kojową zorganizowanego prołetarjatu cał- 
kowicie. Widzi bowiem w pokoju tak gwa- 
rancję spokojneśo rozwoju kulturalnego i 
ekonomicznego Państwa polskiego, jak i rę- 
kojmię skutecznej walki klasowej polskiego 
robotnika o cdlkowitą demokrację i o so- 
cjalizm. Pozwolę sobie przypomnieć, iż w 
latach 1919 i 1920 podczas wojny z bolsze- 
wikami partja nasza prowadziła energicz- 
ną walkę o pokój, nie cofając się przed 
bardzo energicznem starciem z szowiniz- 
mem w kraju. Chciałbym zapewnić kon- 
gres, że i na par partja nasza bedzie 
czynnikiem utrwalenia pokoju w Europie 
Wschodniej i Centralnej. Socjalistyczny 
ruch w Polsce rozwija się bardzo pomyśl- 
nie; odnieśliśmy znaczne zwyciestwo przy 
ostatnich wyborach, przeprowadzając prze- 
szło 40 posłów i zyskując około miljona 
głosów; liczący przeszło pół miljona zor- 
ganizowanych członków ruch z i 
współdzielczy, uzu- 
pełniają obraz zwycieskich wysiłków wal- 
czaąceśo proletarjatu polskiego. Jesteśmy 
pełni świadomości swej . odpowiedzialno- 
ści jako posterunek pokojowy prołetarjacki 
na Wschodzie i uczynimy wszystko możli- 
we ze swej strony, ażeby tam nie znalazła 
sweśo punktu wyjścia nowa straszliwa wo- 
jenna katastrofa, niszcząca skarby kultu- 
ralne Europy i powodująca nedzę proleta- 
riatu i unicestwianie jego wysiłków w bu- 


szczepu Inrazcy ! 


'Cedne w kraju Mambunda nad rzeką Zam- 


szczegółowo 


oświad- | 


dowie nowego sprawiedliwego socjalistycz- 
nego ustroju. Rzucimy na: szalę wszystkie 
onie siły, ażeby nowemu wybuchowi zapo- 
iedz. 

Atoli z drugiej strony my socjaliści 
polscy, którzy walczyliśmy o zdobycie nie- 
podległości dla narodu naszego, umiemy 
cenić tą niepodległość, gdyż Naród — jak 
mawiał wielki Jaurès — jest naczyniem 
kultury, bez niepodległości zaś niemasz 
rozwoju narodowego. Wiemy doskonale, 
jak bliską jest ta idea socjalizmowi euro- 
pejskiemu i dlatego z całem zaufaniem 
chcemy stanąć pod ochronę zorganizowane- 
go proletarjatu Europy, wierząc w jego po- 
moc, w razie jeśli nasza niepodległość, je- 
śli spokojny rozwój naszej kultury i na- 
szych prac zostanie zagrożony, Rozumie- 
my konieczność energicznej walki o pokój, 
© której tak pięknie i słusznie mówił tow. 
Fimmen, ale jednocześnie z głębokiem u- 
znaniem i zrozumieniem witamy słuszne, 
słęboką troską o najwyższe dobra kultu- 
ralne narodów owiane słowa naszego bel- 
gijiskiego zasłużonego towarzysza. Vander- 
veldego — o prawie narodów zagrożonych 
w swym bycie niepodległym — do samo- 
obrony z orężem w ręku. O niepodległość 
swoją ciężko walczyliśmy i nikomu nie po- 
zwolimy jej bezkarnie naruszyć, W ślicze 
nych słowach mówcy ciężko nawiedzonej 
klęską wojenną Belgji usłyszeliśmy tę sa- 
mą troskę o kulturę i rozwój niepodległego 
narodu, Która jest właściwa zorganizowa- 
nym szeregom polskiego proletarjatu socja- 
listycznego. 6 

Jeszcze raz, towarzysze wszystkich 
krajów, przyjmijcie zapewnienie naszej 
partji, że jest i będzie wytrwałym czynni- 
kiem pokoju europejskiego. 

Kazimierz Czapiński, 

Poseł na Sejm. Reprezentant Polskiej 

Partji Secialistycznej oraz Centrali 

Polskich Związków Współdzielczych. 
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Kronita NarładaaarM. 
PRZED DZISIEJSZYM WYBOREM 
PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Dziś w południe zbiera się Zgromadze- 
nie Narodowe dla wyboru nowego Prezy- 
denta. Ale dotvchczas niema jeszcze kan- 
dydatur pewnych, niewiadomo jeszcze, ja- 
kie stronnictwa i czyje kandydatury wy- 
suną. 

„Gazeta Warszawska” w sposób zre- 
sztą niezbyt jasny, zapowiada kandydaturę 
prof. Morawskiego, którą reklamuje jako.... 

kompromisową”. Prof, Morawski jest kon- 

serwatystą, klerykałem, monarchistą. „Chje- 
na" wysuwa prof. Morawskiego dlatego, że 
poróżnił się z konserwatystami krakow- 
skimi w rodzaju p. Jaworskiego, łatwiej 
tedy byłoby endecji prowadzić go na pa- 
sku. Zresztą może „Chjena' w ostatniej 
chwili wysunie kogo innego. 

Na lewicy sejmowej, niestety, w ciągu 
dnia wczorajszego nie udało się dojść do 
porozumienia. Z. P. P. S, i Piast popierają 
nadal kandydaturę p. Wojciechowskiego, 
który liczyć może także na głosy N. P. R. 
Kandydatura ta jednak wywołuje sprzeciw 
u Wyzwolenia. Całodzienne narady nie da- 
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> : Wszystkim, którzy uczestniczyli 
nam zwłokom , 


Wczoraj ogloszowe rozporządzenie min. spr. 
wewn. z dn. 18 grudnia b. r. w przedmiocie wyko- 
nania zarządzenia stam wyjątkowego na obsza- 
rze m. st, Warszawy ma następujące brzmienóe: 

Stan. wyjątkowy wprowadzony/ zostaje na 
przeciąg 3 miesięcy od dn. 18 grudnia. 

Zarządzenia brzmią: 

Par, 1. Osoby przez swą działaność, czy też 
przez przygotowanie do takiej działalności szko- 


miesiące. Stosowanie tego zarządzenia nie wyłklu- 
cza odpowiedzialności karnej tych osób, o ile ich 
czyny podpadają pod prżepisy ustaw karnych. 
Par, 2, Wydawnictwa i czasopisma przez 
swą treść zagrażające bezpieczeństwu Państwa lub 
porządkowi publicznemu mogą być konfiskowane 
względnie  zawieszrąc orzeczeniem Komisarza 
Rządu na m. stoł. Warszawę, Do treści pism, za- 
grażającej porządkowi publicznemu zalicza się w 
pierwszym rzędzie: a) treść solidaryzującą się ze 
zbrodnią, popełnioną na osobie Najwyższego Do- 
stojnika Państwa, b) treść, zawierająca napaści 
| na rząd, władze państwowe i ich zarządzenia, c) 
| treść, rozszerzająca wiadomości niepokojące i ją- 
trzące ludność i niezgadne z rzeczywistością, 


è 


i JANA WIACENTEMO 


a szczególnie O. K. R. i związkom składamy serdeczne Bóg zapłać \ . 


Lrątonia 0 staje wakoma. 


ły żadnego wyniku Późnym  wieczo 
dA: 2 po kifkugodzinych obrati 
raz jeszcze stwierdzi, że się na p. * 
ciechowskiego nie godra i wysunęh do Mig 
boru kandydatury mec. Śmiarow 
prof. Bartla. 

Inne kluby lewicy z powodu spó 
nej pory nie mogły już się zebrać, V 
czego odroczono decyzję do dnia dzi 
szego. O godz. J-j rano ma się © 
narada. < 


a « A 
Kronika politycza? 
Z RADY MINISTRÓW. a 
Komunikat z Rady Ministrów, odby"" 

w dn. 19 grudnia 1922 r.: "A 

Pan Prezes Rady Ministrów dał sf, 
»wozdanie z wydanych zarządzeń w 
ku z wypadkami dni ostatnich, oraz sy? 
cją w kraju. Według raportu ws 
wojewodów spokój panuje w całym i 
Społeczeństwo współdziała z Rządem. „ 

W związku z ogó!ną sytuacją uchw% 
no ostateczną stylizację wniesionego fi 
przednio do sejmu suwerennego proff", 
ustawy o ochronie obszaru, konstyt, 
WZA organów, godeł, oraz stosune 
sąsied 
| jent ten złożony będzie niezwłocznie 
mowi, a uchwalenie jego umożliwi n 
tą ochronę konstytucji, oraz autory 
władz na niej opartych. 

Poruszono sprawę drożyzny, która j 
„ostatnich dniach przybrała zatrważajć, 
rozmiary, przyczem postanowiono U” 
się do nadzwyczajnego Komisarza dla W, 
ki z drożyzną, by przedstawił sprawoż 
nie ze swej działalności, oraz wezwać P; 
zesa komitetu ckonomicznego Rady 

strów, aby do dni 10-iu przedłożył od? 
wiednio przygotowane wnioski w spra” 
polityki wvwozowej środków pierwszej P, 
trzeby z kraju. Wezwać nadzwyczajn% 
komisarza do walki,z drożyzną do D% 
zwłocznego złożenia programu walki z f 
*skarstwem, przyczeni środki policyjne i % 
„ministracyjne, jakkolwiek niewystarczaja, 


Aaii 
i 


ich Rzeczypospolitej Polskiej. 1 


akcji mają być w stosunku do niesumue_ 
nvch obywatałi stosowane z całą suro 
ścią. i A 
Skonstatowawszy, że odnośne orýf 
skarbowe zalegają w wykonaniu wyp” 
uchwalanych kilkakrotnie podwyżek dla 
merytów. Rada Ministrów zleciła p. m” 
strowi skarbu beszwłoczne zbadanie sP, 
wy, usunięcie zła i pociągnięcie do odpow, | 
dzialności winnych ewentualnego zanieć* j 
nia, oraz zdanie relacfi o niu P 
wyższych uchwał. (PAT). 
KONFISKATA CZASOPISMA. 
Upatrując w treści artykułu p. t „Ofion 
wie i żałoba” zamieszczonego w N-rze 290 z œ 
18. XII. 1922 r. czasopisma w żargonie p. m. s“ 
Moment“ (Wydaniz południowe) cechy przes” 
stwa w art. 263 K. K. przewidzianego, Ko 
rjat Rządu obłożył w, dn. 18-ym grudnia r. kę 


) 


i 
resztem Nr. 290 wyżej wymienionego cza” pie | 
przy równoczesnem wytoczeniu sprawy sąd?" 

przeciw winnym wydania i rozpowszechniania © 
go m meru, k 


PPTP 


w oddaniu ostatniej posługi drogim 


MAŁUNZEWSNEM 


Żona i rodzina. 
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Par. 3, W wypadkach naswwających p”, 
| rzemie działałności zagrażającej bezpi 
| Państwa lub porządkowi publ, Kom. Rządu 9% 
| stoł, Warszawę może nakazać, a władze policy” 

w nagłych a ważnych wypadkach nawet bez 
| mogą wykonać rewizję osób, mieszkań, pom” ij 
| czeń handlowych, przemysłowych, sto SI. h 
ra oraz, kontrolować działalność wsze”, 
stowarzyszeń oraz przebieg zgromadzeń. Zać „ 
łalność narażającą bezpośrednio lub pośr” i 
bezpieczeństwo Państwa lub porządek w” 
| może Komisarz Rządu na m. st. Warszawę % g 
| sić działalność poszczególnych stowarzyszeń 4 
nie wyklucza możności pociągnięcia winnych 
odpowiedzialności karnej, 4 

Par. 4. Zakazuje się urządzania m aj 


v 
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| publicznych pochodów i wszelkich zebrań Ma 
| łem niebem bez uprzedniego zezwolenia kowe 
rza Rządu ma m. st. Warszawę, a zebrań pub”, 
mych w zamkniętych pomieszczeniach bez i 
domienia właściwego hkomisarjatu policji sieje 
godzia przed terminem zebrania, o celu, 
dmu i godzinie zebrania. Władza pałicyjne -4 
trolować będzie ptzebieś zebrań przez wysłanie 
przedstawicieli, Przepisy te nie mają Z 
nia dą działalności posłów do Sejmu i do 
Pat, 5, Posiadanie wszelkiej brom _/ 
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„ROBOTNIK, środa, 20 grudnia 1922 r. 


Na raty i za kotówkg 


p wykwintne 

Okrycia damskie, Palta pluszowe 
oraz ubiory męskie 

Pewolipie 30 m. ©, front N piętro. 


CYRK, Mi, 0 wiam 
NIEZWYKŁY SUKCES" PROGR. GROD. 


| Czołowe atrakcje: Dełone-=iffondi z „Tajem- 
nicą zagwożdźonej skrzyni”. Praw. muzykul” 
ne Sóonie Rossieqo. Nowość: Jainczik, Łyż- 
wiarze na sztucznym lodzie | pozostałe 

nowości. 


oo EWS SZ w WAW i a i 


beigt Pr. 


Berlin, 18 grudnia. (PAT.). Urzędowe 
pruskie biuro prasowe komunikuje, że bu- 
dżet pruski na r. 1923 zamyka się dełficy- 
tem w kwocie 11,986 miljonów marek. 


Przed naradami w Paryda. 


Leafield, 18 grudnia, (PAT). PR. W 
związku z problemami, niezałatwionemi na 
konferencji londyńskiej, „Times“ pisze: O- 
becny francuski plan postępowania wo 
Niemiec w sprawie odszkodowania jest 
mniej popularny, aniżeli był plan postępo- 
wania wobec grożącego jej niebezpieczeń- 
stwa w czasie wojny. Teza, dotycząca odo- 
sobnionego działania, jest wciąż jeszcze pod 
różnemi postaciami podtrzymywana we 
Francji, główne niebezpieczeńtswo dla kon- 
ferencji paryskiej tkwi w tej okoliczności, 
że powyższe działanie może być przedsta- 


Nr. 348 


a 


K sia 


bes 
„ F 


Sieczmej zakazuje się, 0 zezwolenie na po- 
ie broni należy się ubiegać u Komisarza na 
~ Stol, Warszawę do 48 godzin od ogłoszenia ni- 
E jszego rozporządzemia, Zezwołenia na posiada- 
= broni dotychczas wydane na czas stanu wy- 
kowego tracą swą moc prawną. 

|. Postanowienia tego paragrafu nie dotyczą 
A do Sejmu, senatorów i urzędników pań- 


COFNIĘCIE POZWOLEŃ NA BROŃ, 

Komisarjat Rządu komunikuje, że wszystkie 
dotychczasowe pozwolenia na prawo posiadania 
broni utraciły swą moc obowiązującą na okres 
czasu stanu wyjątkowego, Wobec powyższego 1) 
osoby, dla których posiadanie broni i jej noszenie 
jest ze względów wyjątkowych nieodzowne, winny 
zwrócić się do godz. 12 w poł, dnia 21 grudnia 
r. b. do ekspozylur Komisarjatu Rządu z umoty- 
wowanemi podaniami o udzielanie nowych pozwo- 
leń, 2) wszyscy pozostali posiadacze broni za po- 
zwoleniami na rok bieżący mogą przechowywać 
broń w domu, jednakże bez prawa noszenia jej i 
jakiegokolwiekbądź nią rozporządzania, podczas 
stanu wyjątkowego. Winni korzystania z broni 
wbrew powyższemu zakazowi, ulegną karze wię- 
ziemia od 1 do trzech lat, 

Królewska 


Dr. Jan AŁLAPIO ex ta. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor wener, 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/ w. 


Licytacja. 


» Dnia 4 stycznia 1923 r. w BIAŁOWIEŻY w lokalu Zarządu Okrę- 

sowego Lasów Państwowych odbędzie się licytacja w drodze przetargów | 
a mych oraz przyjmowania ofert w kopertach zapieczętowanych na sprze- 

„22 drewna na pniu, uszkodzonego pożarem w obrębie „Bronna Góra“ w 

“twie Kartuz Bereskim. 

i Szczegółowe dane o wyznaczonym na licytację obiekcie umieszczo- 

5S W ogłoszeniach pism; Kurier Warszawski i Monitor Polski z daty 20— 

Fo grudnia, które, jak również warunki licytacji, wzory ofert pisemnych 

5 Umowy, są do przejrzenia w Departamencie Leśnictwa M. R. i D. P 

, arszawa, Senatorska 15, w Zarządzie Okręgowym L. P. w Białowieży 

W Nadleśnictwie. 


Par. 6, (Orzeczenia Komisarza Rządu na m. 
O. Warszawę wydane na zasadzie niniejszego 


$ Porzadzenia mogą być zaskarżone do Ministra 
*czeni 


i 
4 


Wewnętrznych w ciągu 14 dni od ich do- 
; a. Zaskarżemie mie wstrzymuje wykonania 
czenia. 
N „Par, 1. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
hm "© Z dniem ogłoszenia w „Dzienniku Ustaw”, a 
owiazuje w m. stoł, Warszawie od chwili ogło- 
tenia go plakatami ne murach miasta. 
Minister Spraw. Wewnętrznych: 
(—) W. Sikorski, 
Generał Dywizji. 


S 


Zarząd Okręgowy L. P. w Bialowieży 


wione w innej formie, mniej łatwej do zwal- 
czenia, aniżeli forma okupacji Zagłębia 


Ruhry. 
„Daily Telegraph", omawiając najbliż- 
sze narady, które mają się odbyć w Paryżu, 
aża nadzieję, że doprowadzą one 


aczkowanu sortowni 


za r’ 
" WIDZIAŁO ZAGPATRTNANA 


do nabycia od 2i b. m. 
we wszystkich sklepach miejskich 


o 


a współzawodnictwo osobiste i nar 
między sojusznikami osłabło. 


Walki faszystów 2 komanictani 


Rzym, 19 grudnia. (PAT). — Z Tury- 
nu donoszą, iż doszło tam do ciężkich za- 
kurzeń i starć pomiędzy faszystami i komu- 
nistami. w czasie których zabitych zostało 
11 osób, a wiele osób było rannych. 
Wszystkie oddziały faszystów w Turynie 
zostały zmobilizowane. 


e 


y “a p m 

| Wieści z Lozanny. 

~  KWESTJA CIEŚNIN. 
y Leafield, 19 grudnia. (PAT.). (P. R.). 
„Południowe posiedzenie komisji w spra- 
cieśnin otwarte zostało przez lorda 
zona, który poddał rewizji propozycje 
Szników w sprawie kontroli cieśnin, o- 
nakreślił te ustępstwa, jakie były pro- 
owane w celu przyjęcia tureckich żą- 
Lu co do ograniczenia  demilitaryzacji 
+ pow. obrony morza Marma- 
Delegat francuski Barrere starał: się 
i Imaczyć zasady, według których so- 
nicy opracowali swe propozycje. W 
bPwiedzi na to Ismet Pasza wymienił te 
tty, co do których, jak się zdawało, o- 
nieta była wspólna zgoda i żądał, aże- 
j. Zmienione projekty, wniesione przez 
y Sacie turecką, były rozpatrzone 
„ze£ółowiej. Nastepnie zabrał głos Czi- 
> Tin, który wniósł projekt, zawierający 
jj Paragrafy w sprawie cieśnin morskich, 
ig Owie swojej Cziczerin zarzucał pro- 
n sojuszników, że zawierają one in- 
"le przeciwrosyjskie. A 
Lord Curzon w odpowiedzi na prze- 
*wienie Cziczerina zapewnił $o, że — so- 

cy zachowuią przyjacielskie stano- 
“względem Rosji, jednocześnie zaś 


Leafield, 18 grudnia. (PAT.). (P. R.). 
Wybory do parlamentu anstralijskiećo da- 
ły dotychczas następujące wyniki: Nacjo- 
naliści uzyskali 32 mandaty, partja pracy 
28, ludowcy 12, niezależni 4, Pani Hughes 
po zaciętej walce wyborczej została wy- 
brana większością 500 głosów. Dotychcza- 
sowy premier Hurmes pozostaje na swo- 
jem stanowisku. 


Į 


protestował przeciwko taktyce zwlekania 
ę, lecz również jako podyktowaną złą 
cje w sprawie mniejszości, w których godzi 
się na główne klauzule traktatu o mniej- 


tak Rosji, jak i Turcji.. 

wolą. 

PROPOZYCJE TURECKIE W SPRAWIE 
szościach, podpisane przez Polskę, Rumu- 


ak 
Jak widać z przemówienia Curzona, 
k 
MNIEJSZOŚCI. 
co następuje: Turcja skonstatowawszy że 
dla dokonania zamachu na suwerenność 
stała się Turcja, a które zraniły stęboko na- 


Ena 


— Na znak -żałoby zawieszono w dniu ubie- 
giym prace w fabrykach łódakich na przeciąg 30 
minut. W Gdańsku w polskich przedsiębiorstwach 
zarządzono godzinną przerwę w pracy, (PAT.). 
Na O pny pw PARSE p TWENGA GP GE 

UŁASKAWIENIE NA POGRZEBIE PREZY- 
, DENTA, 

W czasie pogrzebu pierwszego Prerydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej nadeszła prośba o uła- 
skawienie Konstantego Pucha, zasądzonego na 
karę śmierci wyrokiem sądu doraźnego w Chełm- 
nie, Minister sprawiedliwości porozumiał się bez- 
zwłocznie w toku „uroczystości pogrzebowych" z 
p. marszałkiem Sejmu, sprawującym tymczasowo 


sojusznicy taktykę turecką i rosyjską 
traktują nietylko jako działającą na zwło- 

Lozanna, 18 grudnia. (PAT). — De- 
legacia turecka przedstawiła kontrpropozy- 
nję i inne państwa, W dłuższym wstępie 
poprzedzającym kontrpropozycję delegacja 
turecka wyłuszcza tezę turecką w sprawie 
mniejszości. Delegacia turecka stwierdza 
posługiwano się pretekstami humanitarności 
turecką, stała się w tej sprawie bardzo po- 
dejrzliwą. Ten stan umysłu jest wynikiem 
wszelkiego rodzaju agresji jakich ofiarą 
rodową miłość własną Turcji. Turcja jest 
zdecydowaną niedopuścić do jakiegokol- 
wiek, naruszenia jej suwerenności, 


prasa europejską w dalszym ciągu tego rodzaju 


przypuszczenia ponawiała. funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej, który po- 
x, Zondyn, 18 grudnia. (PAT.). (Havas). | SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ. | *tsnowił prośbę o ułaskawienie uwzględnić, 
m; ning Post” donosi z Waszyngtonu, że Berlin, 18 grudnia. (PAT). -— Opty- RE 


kz „ Harding ani rząd Stanów Zjednoczo- 
1 nie- przygotowuje żadnego planu, 


Yoy dotyczył sprawy przyjścia z po- 


14 ę ê 
Wewn nie pomora Kemon 

mizm, jaki z powodu wiadomości z Ame- 
ryki panował tu ogólnie, zaczyna już obec- 
y ; ; nie znikać. Świadczy o tem przedewszyst- 
a Europie. Ameryka nie nawiązała | kiem giełda. Dolar, który już spadł na 3000 
ań z żadnym rządem. Stany Ziedno- punktów podniósł się w ciągu dnia dzisiej- 
pe nie bed szego na 6325. Należy sie spodziewać dal- 
Niemieckich ze sprawą długów ame- | szego podniesienin się dolara. Zmiana ta 

A tłomaczy się tem, iż neryki szł 
q.. "Prowadzenie jakichkolwiek zmian w bea vieii ta Raa Poda rj 

zaznacza, że rząd amerykański 
ch, auy pożyczyć te pieniadze 


Larré m NO TE n Aeta „Oy SAGAER: af ROEE y A AA PACAN 
SPROSTOWANIE P, LISTOWSKIEGO, 
Z powodu nieobecności mojej w War- 
szawie, zaledwie wczoraj dowiedziałem się 
o artykule w „Robotniku*  „Faryzeusze'” 
(Nr. 342), Niniejszem prostuję, że do żad- 
nych organizacji nie należę i nie popieram, 
O istnieniu „Polskiej Organizacji Obrony 
Kraju" dowiedziałem się po raz pierwszy 
z powyższego artykułu. Należałem tylko 
ół roku temu do „Komitetu Pomocy by- 
| fym Powstańcom Górno-Śląskim", i z ra- 
mienia tylko Głównego Zarządu dałem p. 


| 
| 


PU) 


ka zamierzała irterwenjować na korzyść 


Niemiec w sprawie odszkodowań 


PROPOZYCJE STANÓW ZJEDN. 

Londyn, 19 grudnia, (PAT). „Daily 
Sketch” donosi z Waszyngtonu, że Stany 
Zjednoczone zaproponowały Francji nieu- 
rzędowo utworzenie międzynarodowej ko- 
misji finansistów, któraby pośredniczyła w 
rozstrzygnięciu kwestii odszkodowań. We- 
dle informacji dziennika, ambasador nie- 
miecki miał oświadczyć sekretarzowi stanu 
Hughesowi, że o ileby Ameryka była prze- 


e nie bedą łączyły sprawy odszkodo- 
ańskich i nie zgodzą się na anulowanie 
wwie spłaty tych długów, Wreszcie 
Zaczerpnie pieniędzy z funduszów na- 
"ICom, ani też nie będzie specjalnie 
erat projektu udzielenia Niemcom po- 
M CZy to przez bankierów amerykań- 
p ZY to europejskich. 
"RZEŻENIE DLA PRASY TUROPEJSKIEJ 
Londyn, 19 grudnia, (PAT). Z Waszyngtonu 

a" Na konferencji. prasowej, która odbyła 

Y sobotę w deparlamencie stanu, przedstawi- 

Sądu nazwał nierozsądnemi obiegające  po- | 


Jezierskiemu, który należał wtedy do głó- 
wnego zarządu, list ateri do władz 
niesienia ocy powstańcom, 

20 ren b.r , komitet „niesienia po- 
mocy” obwieścił we wszystkich: pismach, 
że komitet sie rozwiązuje, a sumy zebra- 
ne na pomoc b, Powstańcom były doręczo- 
ne p. Marszałkowi Trampczyńskiemu. 


maż 


By 
tig 


4 
Mg 


á . NE AEF . Jezierski w najnieuczciwszy sno- 

e mającej rzekomo nastąpić wkrótce akcji Nona fa Bag ion cz takiej f komisji, sób wyzyskał mój podpis dla. celów polity- 
2 Zjednoczonych w kierunku niesienia po- IOS AA yY skłonne do przyjęcia jej po- cznych — wbrew jasno wytknietemu ce- 
qp ansowej krajom Europy, przyczem o- sienomis; lowi Komitetu — „tvlko niesienia mate- 


El uroczyście przed skutkami, jakieby to mo- 
Pociągnąć za soba dla krajów Europy, gdyby 


rjalnej pomocy b. Powstańcom". 
Generał Listowski. 


ików, których z powodu braku czasu nie | w s% Museum Przemysłu i Rolnictwa 

i ie | wyników, który: 

P, atunek Cena za GO Gp. Or aneian | można było osiągnąć w Londynie, W każ. | Przedm, 06) prot. W, Trojanowski wygłosi 
| | 0 ń $ k a È PAA ył „wa 5 500. — e alane dym raze — dodaje dziennik — można fusirowerry przezroczemi o Rzymie z okrese 
EM ili 2 1000 2000 =  4.500.— 9.000.— czerwone stwierdzić, że duch zgody jest w powietrzu, | wspamiałszego rozwoju sztuki, 


Kronika. 
roniKa. 
STAN POGODY gi 
(wedlug dmych Państw, Instysutu Meteoroiog,), 
“empers rejwyższa wynosiła wczoraj 
Wanmszawie 0.8", majnitsza —1,80; w Zakkopmemi | 
nagwytsza 1,0, najniższa —12.0. DA aa Aee 
Przewidyweny przebieg pogody w dniu. 
s'ejszym: (Przewużaie pochmurno, opady (dewcz 
nieg), temperetura w pobiiżu 0, umiasttowane 
iry z kierueków południowych, 4 
Odzmaczenie zaginionego. Dolmatem Wodza Nas 
czeliego przyznany sostet krzyż Virtuti Militari W 
kiesy maginionemu beg wieści w r, 1920 Emeryka 
Zwidbice-Gorskiemu, szeregawcowi Oddziału Pl wia. 
bu M. 6, Wojsk, Glównym jego czynem było dwa, 
krotce prederie się przez front bolszewicki i 
przyniesienie do Warszawy wiadomości o położe- 
niu Wźlna, RY 
Tanie jejka w Z, R, 8, S, Związek Robot 
Spółdzielni Spożyweów, który w swolm omeia 
uzymat drebmy zneszłą wdział w wywozie jej, 
pł jedmorześwie moeczną ich ilość die komsumeji 
wewaętrznej, Kooperatywy, mefeżące do Zwi 
otrzymują w ofltnesie predświąteemym faja 
sprzeda po cenach zascznńe niższych, nóż oeny 1 
kowe, Jaja te sprzedawane ędą po 100 mk, 
sztukę w 28 srislepoch Wam. Spółdz. Stow, 
w clutepach Powszechnej Spółdzielni Spażywe 
Warszywie ome w roboimiczych spóldzielnizgh 
wincjonalinych, nsteżących do Związku Ra 
Srkidzielni Spożywców, 


Głodówka więźziów politycznych w 3 
„Naprzód* domesi: (W sobotę w IV bastjymie Mate 
poczęła się głodówka więźutów politycznych, 
wodem głodówki jest odrzucenie przez prez 
sądu okręgowego karnego w Krakowie żądań, 
do postawienia pieca w cel: więziannej i i 
witu, Więźniowie politycani w IV bastjonie t 
towemi są przez. odpowiednie wiadze bezwzglę 


Ma 
DZE 
P 


3 


m. 


śr 


onek 


PZ 
k 
PI 


Pont 


p czem pisaliśmy swoiego czasu, Możeby odpo 
dnie władze zajęły się sprawą głodujących więź! 


politycznych, 


Polskie T.wo Chemiezne, Posiedzenie 
kowe (Polskiego Towarzystwa Chemicznego za 
t 


WYPADKI 
Pożary, W domu Nr, 12 na placu Grzyba 
PE jiwi ; i 
wego w klatce schodowej wyniki pożar II 
trze. Poźsr przed przyjboiem 4.g0 odiniak 
— W domu Nr, 58 na Krakowskiem Pi 


gesili domowinicy, 
mieściu wybuch! pożur w piwnicy pod klatką 
dowa, Ratuszowy oddział straży pożar w amradku 
gasił, 
Odzyskanie cenne! teki, Kazimierzowi ad 
skiemu, ma dworcu gdańskim skradziono Z 1 
Lwowskiego tekę z. papiermi i baknotami 
r. ogólnej wartości 1 miijon 200 tys. mic. 
przeprowadzoremu uajychmiast dochodzeniu 
policję JIL komisacyatu koiejowego, tekę z papie 
si zaaleziono w przedziale H kasy, okzzał się ty 
brek 415 tys, mk, RR: 
Zaginiony, Jedenastoletni Hieronim Ste 
wyszedł w d, 14 b m, z domu i acięd mie 
Kioby ocśkebwiek wiedział o zaginionym, pros 
jest o zawiadomienie dodziców (Nawowiejsta 
Krwawa zbrodnia na Kielanach, W ub, p 
dzielek policja pow, blońdkiego zeałarmowana 
stola strasznym wypadkiem. jaki rozegrał E 
nec z soboty namiedzicję we wsi Bielany, Na 
leodora Omiecińskiego dokonano krwawego map 
du bazniyckiego, F> przybyciu ma miejsce p 
skenstatowała, że 5 osób z rowy zostało ton 
dowanmych, a tylko 18.lcini Wladyslaw Omiecń 
żyją, choć jest ciężko rany, Z opowiadań tego 
dymegy świadka zbrodni okazuje się. że wm 
ię wieczorem do zagrody Omiec'ństkch przy 
ludzi, z których jeden imieniem Stimistaw 2 
się być znajomym samego gospodarza, Po siu 
dzimach pogadanki ów Stanisław zażądał wyć 
sobie pieniedzy, iNe czekcjąc jedmak mą odpow 
przybysze wyjęli rewolwery į zaczęli strzelać 
Omiecińskich, Pięciu człosków rodziny padło 
pem, Władzio, sym gospodarza, zdołał ukryć się 
łóżkiem, ratując w ten sposób życie, Złoczydy 
zrabowaniu gotówki zbiegli, z 
Policja, wdrożywezy śledztwo, zdołała wpaść 
trop owego tajemniczego „Stamisława”, Jest 
nisław Czarnecki, pracownik piekarni „No 
przy ul, Srebimej 7, Aresziowzny Czerwecki w 
se badań wydal swego spółnika, Szymona | 
który nównież pracuje w piekarni „Nowość”, Fad 
areszwwano, Obydwaj bandyci oddani będą | 
doraźny, ze: 


Teatr i muzyka. 
Z TEATRU PRASKIEGO, - 
Teatr Praski daje sztukę w 5-ciu 
ryle Danielewakiego p. t „Polacy w Am 
Myślą przewadnią w utworze tym 
datnienie zdrowych a chwilami  wspaniał 
swej prostocie zasad wieśniaka | 
Wojciecha, który będąc na obczyźnie, p 
wiernym zwyczajom połskim, RZE: 
Autor praeciwstawia charakterowi Woje 


ETA E i AARNA SE INT: MPE a S E MA w I ZWS 
VNp R AFANA AAEE A 
kb 


B: wyjechał do Ameryki, a dorobiwszy się dużego 
majątku, zapomniał o kraju, nawet nazwisko swe 
Jakubiak zmienił na Jackson. Stąd ciągłe spory 
między krewnymi, tem więcej wikłające się, że 
młody Jackson pokochał siostrę Wojciecha i pra- 
_ gnie ją poślubić, Dzięki jednak szlachetności Woj- 
- cecha, wszystko się kończy pomyślnie. 

Akcja prowadzona jest składnie, co zawdzię- 


Teatr Nawy, Dziś „Niech mnie dd wezmą”. 
, Teatr Praski, Dziś „Polacy w Ameryce”, 

Z Filharmonji, Dzisiaj wielki koncert symfoni- 
czny, na kórym wyslapi świetna skrzypaczka Ce- 
cylja Ksusek i wykona kazcert Brehmsa, Część or- 
kesłruwa zawiera między tamemi jal: nowość sym. 
fonję kameralną Schnekera, Dyryguje Grzegorz Fi. 
telberg, 


| czać należy pracowitej reżyserji p. Mieczyńskiego. 
Typ Wojciecha dobrze odtworzył p. Wandycz, 
a. p. Wacławski był niezrównanym Jacksonem, 
Inni artyści prawie bez zarzutu wywiązali się 
| ge swych ról. Babinicz. 
ky aa aa 

À Teatr Wioiki, Dr's „Aida“, 
JMi: poater Rozmaitości, Dziś . Cyd", Przedstawienie 
S , zakupicne przez Komisję Międeyzwiazkową 
g odbędz'e się w d. 27 b, m, Bilety z datą 12 grudzia 
| ważne są ma d. 27 grudnia, 
3 Teatr Polski, Dziś komedija de Flersa Powrót“, 
Teatr im, Boguslaw*kiego, Dziś „Kordjan*, 
Teatr Mały, Dziś „Bouco“, 
Teatr Reduta, Dziś „Bałwierz zekochany?, 
_ Teatr Nowości, Dziś „Amerykanka“, 
| Teatr Komedja, Dziś „Zabawa w małżeństwo”, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Fifnarmonja: Martwa ręka. 

Przeróbka jednej ze znanych powieści Du- 
mas'a nie wypadła bynajmniej pomyślnie, Film 
jest nudmy, a treść jego tak zawikłana, że ktoś 
nie znający powieściowego oryginału, nie jest w 
stanie połapać się w sytuacjach, intrygach, a zwła- 
szcza w niezliczonej ilości bohaterów. 

Scenarjusz jest zbudowany fatalnie, nagroma- 
dzenie epizodów zgoła niepotrzebnych, poprostu 
zgnębia widza, który już w 3-im akcie jest prze- 
smęczony i co gorzej nie może się jeszcze połapać 
o co właściwie chodzi. 

Wystawa obrazu jest niezła, ale gra aktorów 
przypomina przedstawienia teatru amatorskiego na 
prowincji, Ika. 
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Wielki ań Polskiej Sztuki kiwwdi 


„ię penis! 


ALI l, 


| Nowy- za 40. 
Poczatek o godz. 4 pp. 


| Ga Osób 


przekonało się że najtańszym źródłem zakupu gotowej odzieży męskiej jest 


lm Howy  KURCAN Dega 60 sklep 4 pumi inorga) | 


bose garniturów, palt zimowych, półzimowych, jesieńnych reglanów i kurtek gi 
na berankach, spodni, kamizelek sztuczkowych i spodni sportowych. 


; Gotowe. Zamówienia. 


K ooperatywom i w sprzedaży hurtowej ustępstwa. Posiadamy 
3 olbrzymi wybór materjałów surowych. d 


Robotnikom ustępstwo 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


SP. z OGR. ODP. 

WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. Tel. 229-70. 
CZEK. KONTO P. K. O. Ne 1223. 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 83. 


Dr. IKorabiewicz 


wenerolog z Potersb. prakt. 
30 lat. dłowy-Świat 2i. Od 11—2 
14 - 8qg. w. Tel. 13-37. 


Br. l MMILEJAOWSKI 
Chot. wener. I skór. Złota 50, 
Tel. 121-30, Przyjmuje od 4—8 w. 
Dr. Łolja kostzowssa 
chor. wener., skór. analizy krwi 
na syfilis. Chłodna MNs 28, te- 

lefon 99-29, od | pre MBP 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro. 

by skórne I wener. Analizy krwł. 

Targowa, osiemdziesiąt cziery. 
_Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


> sę 


K 


r Nh nadchodzące święta polecamy na upominki gwiazdkowe 
książki od najlańszych do najwytworniejszych. Posiadamy stale 
ma składzie wszelkie nowości beletrystyczne, naukowe, dzieła $ 
„dobnie oprawne, książki dla dzieci i młodzieży. Zamówienia 
prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, po uprzedniem nade- f 

słaniu gotówki lub za zaliczeniem pocztowem. 


„ Ostatnie nowości wydawnicze i i gwiazdkowe: 

| | a) Dzieła beletrystyczne i naukowe, ozdobnie oprawne: 
de Bury R., O miłości do ksiąg to jest Philobiblou 
_ spolszczył Jan Kasprowicz, opr. 

| Chmielowski P, Historja literatury polskiej od 
a |. czasów najdawniejszych do końca wieku 
a SBM 


Mk. 7.680.— 


i P 
XIX-go, Tom I, opr. Mt. 2880 |] D Brams Gej: 
Ernst O., Historja młodego życia, opr. Mk. 5.050— st. an. szp„ chor. wener., skór- 


Mk. 4680.— W |ne i płciowe. Do godz. 9'/+r., od 


- Gumowski M. dr., Portrety Kościuszki, opr. 
12-—3 I 4—7. Panie | dzieci 3—4. 


Kleszczyński Z., żywot Colombiny, poemat z 33 A 
| | barwnemi obrazami Stefana Norblina, opr. Mk. 57.600— Bii _Alowy-Świat 45, m. 13. 
Konopnicka M., Wybór poezji, opr. Mk. 7.200— É |] 


pamiętajcie, że l 


wód atxi najracjonal- 


niejszą przysypką dła dzieci 
jest hygieniczny puder 


„DZEDZAE” (z kogutkiem) 


Żądać w aptekach I składach. 


fr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wane- 
ryczne, skóry, płclowe (niemoc). 


Mk. 11.520— {e} 


Korsak Wł., Rok Myśliwego, opr. 
Mie 17.280— | 


Kubala L. Wojna szwedzka 1655 — 56, opr. * 

Lenz w. W., Beethoven, życie i twórczość, studjum AGH 
Mk. 27.000— } iy 
Mk. 23400.— ka 


_ artystyczne, opr 
Makowski W., Kodeks karty FE ópe. m 
Mk. 10.800— p 


Sinko Tọ ‘Antyk Wyspiańskiego, opr. 

' b) Książki dla dzieci i młodzieży: 
Barszczewski St, „W osiem dni dokoła świata”, A 
= powieść opr. i Mk 6.000— C 
Nóaowiczówna Z., „W świecie owadów”, opr. Mk. 4.200— Wiz 
Knoll-Wittigowa T., „Tajemnice Krystyny”, opr. Mk. 4.200,— póź | Lecz. prom. Roentgena Wielka 1i 
Ostrowska Br., „Baśnie polskie II", Szklana góra, opr. Mk, 4.200,— n do 10r. 4 — 7. 


| Sieroszewski W., „Bajki z ilustracjami”, opr. Mk. 14.400,— Pe : 
o A COSE Mną | ! 
zaraa 


obańska H., „Skąd krasnoludki dostały czerwone 


|. kapturki”, opr. Mk. 
Stępowska K., aai opr. Mk. budzików, zegar- 
Weryho M., „Las”, Mk. ) Legatów ków, reperacje ta- 
| R O owikdaśle prawdziwe”, opr. Mk. nio, dobrze. Zegarmistrz Gut: 


mecher, Smocza ¿1, róg Dzielnej. 

T E VA Chmiel- 
LAWA SIBIO ra. 
Elektoralna 43. Magazyn konfek: 
cji damskiej poleca w wielkim 
wyborze: Suknie strojne ostatnie 
fasony, Bluzki, Spódnice, Palta, 
trykotarze wszelkiego rodzaju, 
Ubranka I paltociki dla panien:k 
i chłopców oraz wszelkiego ro* 
dzaju bielizny po bardzo przy- 
stępnych cenach. 


fornita marynarkowe, żakie- 
|| towe, jesionki, futra, 
kożuszki, burki, kurtki watowane, 
spodnie sztuczkowe sportowe, 
w wielkim wyborze po cenach 
najniższych własnej wvtwórni na 
składzie. Sipowski 


wski J. „Na srebrnym globie", opracował dla’ 
akalleży F, K. Nowicki, opr. Mk. 


A Księgarnia przez cały tydzień SARE 
d godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


znie, Bluzki, Swetry, Jumpry, 
t Bieliznę, Pończochy 


ystępniejszy Magazyn Konfekcji Damskiej 


„91% zy" | 


i Majewski, | 


POKWITOWANIA. 


Na ofiary zajść na placu Trzech Krzyży 
w dn. 11 grudnia. 


Jadwiga Damitowska mt. 5000, Elbieta i Wia. 
dycław Danitowscy mk, 5000,  Aleksrmder Nowa- 
kowski mik. 3000, tow, Sława mik, 10.000, grupa ro. 
bojników tebryki Szezerbińsk:ego mk, 16.000, F. A. 
Iandymowie mk, 5000, Zbysio, Halusia i Jadziuika 
Wrześniowscy mk. 3000, Dyszelski, Jezierski, Ku- 
bisk, Grodzki, Szczepański, Dyszekłza mk, 6000, K, 
Bobrowski mk. 10.000, S. Dmowki mk, 5000, seira. 
na na wiecu robotin ‘ków polsiich i ukraiński ch, 
zwołanym przez P, P. S. w Kowlu w dniu 16-ym 
grudnia mk, 39.985, Tranoivzek Herman mk, 
5000. St. Grzybowski mk, 5000, J, Głużewski mk. 
1000, robotnicy firmy krawiedkiej Kozłowskiego, 
Wi iorzbowa 6, mk 5000, pracownicy Wydziału Fi. 
DANSOWEZgO Warczawskiej Dyrekcji Kolejowej mk. 
21,700, Jędraszko imk, 10000, dla uczozedia pamięci 
zamordowanego przezydenta, rodzina H. mk. 10.000, 
bezimiernie mik, 2000, Wac'aw Cichowski, student 
Wolnej Wszechnicy mk, 1000, Pzutina i Zygmunt 
I mitowie mk, 10 000, Marceli Handelsman mk, 5000, 


leon Berenson mk, 10.000, Mikołaj Kmuszelewski 


Rehabilitacja artystów Polskiego ekran” 
wspaniała walka o skarby w 6 ciu aktach na tle naszych cudnych Tatr, które pó" 
chłoneły już tyle ofiar, tyle, żyć, tyle nadziei, tyle zamierzeń i twórczych szamotó, 
wiecznie żądnych wiedzy. Zdjęcia do tego obrazu odbywały się na najwyższy” 
szczytach, przyczem wypadków szarpiących nerwy i zagrażających Życiu było ty 
$ i A, 3 że niejednokrotnie czytaliśmy o tem w gazetach i depeszach P. A. T i 
. : ; 7 UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: Helena Zahorska, heroina pierwszej sceny polskiej i 

told Kuncewicz oraz Jan kucharski ten sam, owal tak pięknie wyreżyserował Tajemnicą Przystanku Tramwajozago. 4 


wą a Zupddra przedświąłeczna 


Wyprzedaż 


Ciepłych palt i Futer 


RATY 


za gotówkę i na 


JMieszalski, Polna 


Nadzwyczajna Okazja! 


"A. Domański 


Telefon 15-25. 


Waliców il. 
poleca 


Oryginalne Piwa 


Grodziskie y j litery) m. 1i. Handiarze 
Marcowe Export i orter mi ROW A 


Pomorskie jam | comm 
Skierniewickie jay | (dumm 


PLATONA—wybór 


przełożył, wstępem i ilustracjami opatrzył Prof. 


I. Eutyfron — Obrona Sokratesa — Mysza wyd. 2. 


li. Fajdros, wyd. 2 
IM. Gorgjasz. 


IV. Hippjasz mniejszy — Hippjasz większy — ljon, 

Cena każdego tomu — egz. brosz. Mp. 6 00).— 
7 800. — 
54 U0U.— 


NAKŁAD KSIĄŻNICY POLSKIEJ 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. 


w opr. w płótno » 
skórę „ 


Tow. Naucz, Szkół Wyższych. 
Do nąbycia w każdej księgarni. 


Do cen powyższych dolicza się 205 dodatku drożyznianego. Szcze- mt 1-go putku wojsk *% 


gółowe katalogi na żądanie. 


NA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, suknie i ubiory męskie 


MARKUS 


leca Skład Przędzy 


Na Gwiazdkę]! 
WNE 12,060 j ZAJETY 6,009 
SPÁ NGE 4560 | KOSZULE damskie 8000 
BLUZKI 6600 |. EB ZULE mąs. zihr. 6,008 
oraz wielki wybór madepotanów, meętkali, wałny po 
cenach bardzo nizkich 


B-cia ZANDER, j arsatkowsha 80. 


KARMELICKA 17, m. 6, 
w bramie i-e piętro. 


Bo Żakietów Ręcznych "= =$li 


na jumpery wełnę, włóczkę i jedwab hurt i detal po- 


RY TA 


Mr. 350 


porucznik mik. 5000, Centralny Zw. Przemysju 2m 
żywców oddział w Grodzisku: Sekcja mef 
mk, 34,300. sekcja fabryki Disel Oil mk, 6500, 
cja Syndykatu Rolniczego mk, 3000, Jakób ZE 2 
mk, 10,000, dzwa Jadwiga Wizeł mik. 16.000, $ | 
Margulies i G. Margukiesowa mk, 6000, Serner 
St, mk. 10.000, Redomski mk, 1000. K. W, mik, 
pracownicy fabryki  „Prywes* Łódzika 58, 
29,000, K. Wilde mk, 1000, zelbrane przez tow. 
szczyłca mk, 81.500,  bezimienaie „Paa 
100.000, H, Frydowa mk, 10.000, I. i H, Kal Ą 
sey mik, 2000, ITl-gi oddział straży aniesdi >. 
40.000, A. [Weimsztok mk, 2000, od pracow” 
Zw, Zaw. Rob, Rolnych: Wiad, Barznowski 
A. Wielemberg (Woresz 2000. W. Orłoweśa 
Bartek 8000, Zacharski 1000,  Ambrożówna 3 
Hejdukówna 1000, W. Jamozyk 5000, J. Kwa 
| ski 10000, M. Braulińska 3000, Jan Folnewski © 3 


500% A 


00% 


M, Nowidki 5000, 


Na „Limotyp* dla drukarni „Robożnika : 
Tow. senator Posner mk, 50.000, K, Bobrowś” 

| mk, 2000, Dyszelski mk, 1000, K. Wilde 40 kob 
| srebrem, 65 kop, miedzią i 1 medal srebrny, 


17**) GHIAZYROWA NPA jA 


Ceny specjalnie zn żone na: 
ta damskie, dziecięce, kasty 

suknie, bluzki szlafroki, spó We 
ce. halki. bieliznę damską, dzić 
cięcą, żakiety wełniane, swe! 
kurtki, szale, czapki, retury, t 
koty ciepie, sukienki eue 
uła uczennic. Garniturki 4. 
chłopców, pończochy, podwiąź 
w Magazynie Ubiorów Damskie 
dziecięcych Edwarda Szysz 
Marszałkowska 83. 


imetoa merena 


czne w wielkim W" 
borze oraz płyty najnowszych n% 
grań polecą po cenach najn Y 
szych Feigenbaum, Bielańska 


MASZYNY %57! 


znanej 5 
broci „Kasprzyckiego“ — |, 
nio -Hurtowo-—Detalicznie—| 
Skład fabryczny, Warszawa, 
szałkowska !53, tel. 104-51. "44 
działy: Częstochowa, Kielce, 4, 
blin. Zamawiać można listowf"_ 
Poszukiwani odbiorcy h 
i przedstawiciele. 


ip maszynach gruntowna nat yk 
pisania 4000 mk. mies'ę* 
nie. Zspisy codziennie. M 
kowska 1143-21. 


A RATY | za golówkę -i 


i męskie i okrycia de" 
skie. Smocza Ne 1, m. 28, !* 
Nowolipia. 4 


R trwate naji ch ste 
(OKO ców na raty. Sieni 


wicza 3, m. 19. 
vi | zgrane połamane 

|; y lub zamieniam na no 
Płacę najwyższą cenę. Przy 
sie również do reparacji ws 
kie instrumenty Z, 
genbaum, Bielańska | 


REGLAN męski elegancki na p 


trze 180 tsięcy 
sprzedam zaraz. Piękna 64 


52. 


szale, jaegerowska bielizna. 
ny fabryczne. Góralski i 5 
Chmielna 56 — 10, druga bra 


parter. , 
181 sztuczne bez podaleb'i, 
nia, korony, mostki, ref 
racje w przeciągu 2 godzin, 
konywa punktualnie na 
nych warunkach z  kilkole 
gwarancją. Laboratorjum z€ 
sstucznych. H. mra go 
no 36, telefon 274-49, 
Druga brama, Il-g brama, Il-gie pme 


Legarków arkóy budzików, kę” 


solidna tania, f 
tuaina, Gwarancja. „Fo 
Nowy-Sw -Swiat 10. 


Zapudiowo tymczasowy dow 


demobilizacyjn 
imię plutonowego Czerw 'ński 
wacława wydany przez Bao 


pism 


BŁ EITWICN. 


wych 
TKACKIE 


maszyry do Inu i mate g 
do wełny wykonywa na zame 
nie fabryka maszyn w WarsZ 

ul. Wilcza 2, 


Inżynier W. ŻÓRAWSKI 


Cenniki bezplatnie- _„g 


(hzroży płata? 
„BALSAM TRIO" it 5 


H 


f Używa się za poradą ! 


g enja ANSZYC on WICIE, TNO aea] l. WŁADYSŁAW gti > n w podwórzu ; r) j poty a ż 
k y A aseckie 


garnituru 35. (0. 
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